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Niewidzialny polip — Miliony „małych ludzi“ — Ci, co stoją pośrodku — Maska fałszu 


Łódż, 30 lipca. 

Narastający konflikt włókienniczy 
więcej poważnych re- 
Oczywiście możnaby załatwić 
tę sprawę, idąc po linii najmniejszego 
oporu — dać włókniarzom owe 25 pro- 
cent podwyżki i tym poprzestać, 
Wiadomo bowiem, że to na jakiś czas 
dałoby uspokojenie, a później... zoba- 
Czy się. 

Ale takie załatwianie sprawy za- 
sadniczej za pomocą metod „tymcza- 
sowych* bezwzględnie musi wcześniej 
czy później doprowadzić do bardzo po- 
ważnych następstw, których w pew- 
nym momencie „tymczasowo*  załat- 
wić się już nie da, a na zasadnicze 
rozwiązanie nie będzie już wówczas 
dosyć czasu, 

Bo co na dalszą metę da podwyżka 
płac? 

Oczywiście wzrost cen, to nie ulega 
wątpliwości. Po pierwsze ze względu 
na, tegoroczną sytuację na 
wtóre dzięki machinacjom finansjery. 
Dla nich bowiem licytacja cen i płae 
jest rzeczą ogromnie pożądaną. Pew- 
nego dnia muszą podnieść cennik plac; 
robią to niechętnie, opierają się, wy- 
bucha zatarg, ramsze zwyżkują, zarob- 
Ki rosną, wreszcie po długiej walce ro- 
botnicy uzyskują zwyżkę. Niemal na- 
tychmiast ceny fabrykatów ida w gó 
rę, ceny żywności oczywiście też zw: 
kują, a miesiącami całymi robotnicy 
pracują na podstawie taryfy płac, ni- 
by wyższych, a w rzeczywistości niż- 
szych! Wreszcie znowu rozpoczynają 
walkę o nową zwyżkę płac i... krąg się 
zamyka, wszystko się powtarza. 

Na takiej licytacji za każdym ra- 
zem traci robotnik, bo nigdy nie na- 
dąży z płacami za wzrostem cen i ko- 
sztów utrzymania, traci również i 
chłop, bo i on nie nadąży w tym wy- 
ścigu, oczywiście traci pracująca inte- 
ligencja — jej płace i zarobki są naj- 
bardziej ustabilizowane.. Ale na tym 
Jeszcze nie koniec — traci i właściciel 
domu, bo komornego nie może pod- 
wyższyć, a więc jest na stałe „ustabili- 
zowany”, traci rzemieślnik, bo operu- 
Јас małym kapitałem obrotowym, ni- 
gdy nie nadąży za „wyścigiem* — gdy 
sprzeda swe wyroby, nawet po „do- 
brych“ cenach, to już surowca za te 
Pieniądze nie będzie mógł nabyć i w 
rezultacie bardzo szybko „przeje* swe 
skąpe zasoby.., 

Nie tracą tylko trzy kategorie 
Pośrednicy, wielki przemysł i... „bon- 
zowie"! Pośrednicy nie tracą, bo ma- 
ją swe kapitały ulokowane w towa- 
rach. które stale rosną w cenie, pod- 
czas gdy ceny pracy stosunkowo ma- 
leją, wielki przemysł też operujący 
prawie wylącznie towarem i mogący 
swój cennik bardzo szybko przystoso- 
wywać do koniunktury, zyskuje о- 
gromnie — on właśnie przoduje w tym 


temu, że raz wraz wywalczają 


masom robotniczymm podw. i, stają 
«іе niezbędni i niezmiernie szanowani. 
Wiele wówczas gardłują, udają naj- 


lepszych przyjaciół i najżarliwszych o- 
brońców mas pracujących.. choć do- 
skonale wiedzą, że w „wyścigu“ świat 
pracy na dłuższą metę tylko traci. Po- 
zornie jednak tylko ońi ratują przed 
klęską głodu miliony... 

Zestawmy teraz — tracą: robotnicy, 
chłopi, właściciele nieruchomości, in- 


Z nowymi siłami 


teligencja pracująca, rzemieślnicy, 
drobni ciułacze, oszczędzający z chu- 
dych zarobków grosze na starość czy 
przysłowiową „czarną godzinę“, a więc 
Polacy wszystkich kategoryji A kto 
zyskuje? Wielki przemysł, finansjera, 
pośrednicy, „bonzowie” — niemal wy- 
łącznie Żydzi! 

To też podwyżka płac jest tylko 
chwilową i bardzo wątpliwą ulgą, a 
na dalszą metę nie ratuje robotników 


przed nędzą. 

W konsekwencji musi to doprowa- 
dzić bezwzględnie do skrajnej nędzy 
Polaków na korzyść żydostwa. Rzecz 
jasna, że w tych warunkach bezkry- 
tyczne załatwianie tak doniosłej spra- 
wy jest wyraźnym działaniem na szko- 
dę Polski — lenimy się raz te rzeczy 
gruntownie uregulować, a w konsek- 
wencji stopniowo lecz stale rośnie bez- 
robocie, płace robotnicze i zarobki in- 
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Wizyta angielskiej pary królewskiej w stolicy północnej Irlandii Belfaście 

wykorzystana została przez nacjonalistów irlandzkich do wystąpień anty- 

angielskich, W obawie przed ewentualnym zamachem, władze wydały ostre 

zarządzenia. Na ulicach, którymi miał jechać orszak królewski, patrolowały 
silne oddziały wojska i samochody pancerne. 


Zatarg przeszedł pod kompetencję 
Komisji Rozjemczej 


Skład Komisji — „Praca Polska“ jednak wyeliminowana 


Łódź, 31. 7. — Po ostatniej obu- 
stronnej konferencji, jaka odbyła się 
w Okręgowym Inspektoracie Pracy ce- 
Тет polubownego załatwienia zatargu 
w przemyśle włókienniczym, a która, 
jak z góry łatwo było przewidzieć, nie 
doprowadziła do porozumienia — za- 
targ ostatecznie znalazł się w kompe- 
Skład tej 
ie ukon- 
dwunastu 
ławników, po ciu z każdej strony. 
Ze strony związków zawodowych po- 
wołano: 2 ławników z klasowego 
związku zawodowego (Walczak i Кг: 
nowek) oraz po jednym: 
(Cieślak), Ch. Z. Z. (рес: А 
(Kiermas) i p (Kuiczycki). Ze strony 
przemysłowców powołano jednego tyl- 
ko Polaka, Jastrzębskiego, dwóch 
Niemców — Adolfa Speidela (firma 
Horak) oraz Hugona Hausmanna (fir- 
та Miller) i wreszcie trzech Żydów — 
Landa, Libracha i Hawartina. Wszys- 


cy ławnicy otrzymali już zaproszenia 
na posiedzenie komisji, które odbę- 


dzie się 2 sierpnia о godzinie 11 w 
Warszawie, w lokału Ministerstwa О- 
pieki Społecznej. 

Ze względu na powołanie Komisji 
Rozjemczej 


wszelka dalsza akcja ze 
kniarzy została na» razie 
ie wstrzymana i dopiero w 
przyszłym tygodniu, po ogłoszeniu de- 
cyzji komisji, mają być zwołane ze- 
brania sprawozdawcze. 

Mimo zabiegów znacznego odłamu 
robotników-włókniarzy, przy miano- 
waniu ławników pominięto „Pracę 
Polską”, aczkolwiek akurat wypadło- 
by po jednym ławniku na sześć związ- 
ków. Zamiast „Pracy Polskiej“ drugi 
mandat ławnika przyznano komuni- 
zującemu klasowemu związkowi za- 
wodowemu, co świadczy o poważnych 
wpływach lewicy w resorcie opieki 
społecznej. 


— 


teligencji maleją, wieś stacza się na 
dno nędzy... ч 

A my wciąż się łudzimy, że ustrój 
jest dobry, że tylko trzeba go odrobi- 
nę naprawić jak stary zegar, a wszyst- 
ko się odrazu „samo ureguluje. Tyma 
czasem w tym „starym zegarze“ już 
się szezury zalęgły! 

Socjalizm zupełnie świadomie i ce- 
lowo wykopał przepaść pomiędzy dwo- 
ma odłamkami społeczeństwa, stawia- 
jąc z jednej strony nieposiadających 
nie, a z drugiej posiadaczy czyli „bur- 
żujów'. Wedle tego podziału robot- 
nik nic nie posiad st wrogiem 
rzemieślnika cz, 
nieruchomości, często nawet również 
robotnika, który cokolwiek lepiej zara- 
biając zdołał wybudować sobie domek 
па przedmieściu. Co więcej jakiś u+ 
rzędnik z Kasy Chorych, jakiś dygni- 
tarz z samorządu, pobierający prze- 
szło tysiąc złotych jest... tylko pracow- 
nikiem umysłowym, a stary ex-robot- 
пік, posiadający domek, przynoszący 
rocznie tysiąc złotych dochodu jest.. 
burżujem! 

Podział taki jest fałszywy — tu 
trzeba przeprowadzić granicę niewi- 
docznym polipem finansjery, pośred- 
nictwa i wielkiego przemysłu z jednej 
strony, a „małymi ludźmi“ z drugiej. 

i ustrój gospodarczy jednako- 

ysysa resztki sił, zdrowia i okró- 
chy majątku tak samo x kilkomorgo-= 
wego chłopa, robotnika, inteligenta i 
rzemieślnika, czy właściciela małego 
domku. А tą pompą wiecznie ssącą. 
są żerujący na naszym organizmie 
gospodarczym pośrednicy  wszelkiega 
rodzaju — Żydzi. Pamiętajmy bo- 
wiem, że przeszło połowa kapitału spó- 
ick akcyjnych (a każde wielkie przed- 
siębiorstwo jest d 
należy do zagraniczn. 
rajmniej czwarta czę: 
dów, obywateli polski „ więc pozo- 
staje Polakom zaledwie czwarta częśćł 
I ta czwarta część jest przecie jeszcze 
podzielona pomiędzy obywateli a Pań- 
stwo, które ma stosunkowo poważny 
udział w wielu spółkach akcyjnych. 


W rezultacie to, co jest przy obecnym 
ustreju gospodarczym sąne z Po- 
laków wszelkich kateg trafia pra= 
wie bez reszty w ręce żydostwa. 


Pamiętajmy również i to, że dzięki 
takiemu systematycznemu zgarnianiu 
dochodu społecznego па swoją korzyść 
żydostwo od lat nie mniej systema- 
tycznie wykupuje z rąk polskich jedno 
po drugiem pr: cbjorstwo. Od cza» 
sów wojny, ani jedna fabryka w Łodzi 
nie przeszłą z dowskich rąk do 
chrześcijan, ale nie było roku, w któ- 
rymby jedna bodaj wielka fabryka i 
kilka mniejszych nie zostało opanowa- 
nych przez żydostwo! 

To samo dzieje się i w stosunku do 
kapitałów obcych — w ciągu kilku o= 
statnich lat udział kapitału zagranicz 
nego wzrósł bez mała o dwadzieścia 
procent. 

Так oto z roku na rok żydostwo co- 
raz gruntowniej i skuteczniej bierze w. 
swe ręce te dziedziny życia gospodar- 
czego, które w ohecnym ustroju są 
pompą i polipem. To też jeśli ustrój 
nie będzie zmieniony, żydowski wy- 
zysk będzie trwał dalej, a z drugiej 
strony bardzo prędko cały przemysł, 
finanse i pośrednictwo znajdzie się w 
rękach Żydów 

Słowem, jeśli ustroju się nie zmie- 
ni, nie chcąc w ten sposób krzywdzić 
resztek chrześ ch żydostwo 
í obecny u- 
strój się ostanie, to i tak żydostwo za 
parę lat wszystko dzięki swej przewa- 
dze zagarnie sobie! A ile wyzysku i 
nędzy przez ten czas przeżyje ogół Po- 
laków? 

Inaczej mówiąc, uparte trzymanie 
się obecnego ustroju z jednej strony 
nikogo nie uratuje, a z drugiej oszczę- 


Sfrona 2 -— ORĘDOWNIK, 


dzająę jednostki pogrąży miliony, cały 
laród w otchłań nędzy i rozpaczy. A 
rozpacz jest złym doradcą... 

„Ale „teraźniejszy ustrój ma sprzy- 
mierzeńców nie tylko w tych, co je- 
szcze ocaleli przed żydowską inwazją, 
w nielicznych fabrykantach-Polakach. 
Dzięki klasowemu bajdurzeniu są jego 
zwolennikami i drobni posiadacze, nie 
mniej od robotników wyzysk ni, 
Ze straszakiem trzeba raz zerwać, — 
Niemcy ostatnio upaństwowili kopal- 
nie, w największych fabrykach od- 
dawna ustanowili fundacje, Włosi zro- 
bili podobny eksperyment w wielu 
dziedzinach życia gospodarczego u sie- 
bie, a mimo to nikt tam nie sądzi, że 
Mussolini czy Hitler są... bolszewika- 
mi! 

Tu trzeba ciąć. Bo 
wyglądają w ten sposób, 
wybierać — albo pewne zasady, albo... 
г а?! Tymczasem drobni posiada- 
cze-Polacy i inteligenci stoją pośrod- 
ku, nie mogąc się zdecydować na po- 
parcie mas robotniczych i chłopskich... 

Czy można sobie wyobrazi aby 
masy robotnicze, skazane na wielolet- 
nią nędzę i na niemniejszą nędzę ska- 
zane w dzisiejszym ustroju masy wło- 
ściaństwa nie straciły wreszcie орапо- 
wania і nie uległy wywrotowej propa- 
gandzie? 

„Nadchodzi termin rozstrzygnięcia 
sporu we włókiennietwie — robotnicy 
muszą dostać, to co im się należy, mu- 
si im być przyznana podwyżka płac 
са najmniej 25 pet, ale to jest ulga 
chwilowa. Jeśli zaś konsekwentnie 
później nie usunie się źródła naszej 
stałej choroby w postaci obecnego, ży- 
dowskiego z ducha ustroju i żerujące- 
ро na tym ustroju żydostwa, podwyż- 
ka na dalszą metę nie da nic, bo spe- 
kulacyjny wzrost cen zabierze robot: 
nikom i podwyżkę i grubo więcej niż 
te 25 pet. һа, 
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Pożyczka angielska dla Chin 


Londyn (PAT) Rząd nankiński 
upoważnił wicepremiera i ministra fi- 
nansów dra Kunga, przebywającego o- 
hecnie w Londynie, do podpisania u- 
kładu, na zasadzie kfórego rząd nan- 
kiński ma otrzymać 7 milionów fun- 
tów pożyczki na rozbudowę sieci ko- 
lejowej w Chinach. Układ ten ma być 
podnisany w Londynie w najbłiżs: 
cząsie, 


Przemytnik zastrzelony 


Tarnowskie Góry. (PAT). U- 
hiogłej nocy funkcjonariusze śląskiej 
straży granicznej natknęli się w les 
koło Blachówki na dwóch przemy 
ników, którzy na wezwanie do zatrz: 
mania się zaczęli uciekać. Funkcj 
nariusze straży granicznej użyli broni 
palnej. Jeden z przemytników. Ienacy 
Tomala z Piekar Śląskich, ugodzony 
kula, padł trupem na miejsen. Dru- 
giego przemytnika, Wiktora Bacika z 
Kozłowej Góry, przytrzymano i ode- 
brano mu różne towary, przemycane 
z Niemiec do Polski. 


Z frontu antykościelnego 
w Niemczech 


Berlin. (PAT), Aresztowano po- 
rownie pastora „Bekenntnisskirche*, 
Miillera, zwolnionego zaledwie przed 
paru dniami z ar u. Natomiast pa- 
słor Roehrich, pozostający do wczoraj 
w więzieniu, został zwolniony. 

"Termin procesu znanego pastora 
Niemóellera nie został jeszcze podany 
do wiadomości publicznej. Rozprawa 
odbywać się będzie jawnie przed są- 
dem nadzwyczajnym. е 

Przez jakiś czas przebywał również 
w areszcie hrat pastora Niemoellera, 
pastor z Bielefeldu, jednak został 


zwolniony. Kto тайпа! 
w katastrofie lotniczej 


Haga. (PAT). Katastrofa samo- 
lotu „Flamingo królewskiej holen- 
derskiej linii lotniczej pod m. Hal w 
Belgii pokryła lotnictwo holenderskie 
żałobą. Zginęło 15 osób, w tym jeden 
Holender, pięciu Belgijczyków, trzech 
Niemców i jeden Meksykanin. Załoga, 
wyłącznie holenderska, składała się z 
pliota, jego zostępcy, radiotelegrafi 
inżyniera - mechanika i kelnerki. Pier- 
wotna przypuszczenie, że w samolot u- 
derzył piorun, upada. Na podstawie 
tymczasowych dochodzeń w tylnym 
zbiorniku benzyny wybuchł z niewy- 
tłumaczonych na razie powodów po- 
żar, na skutek czego pilot próbował 
lądować, lecz było już za późno і spadł 
z wysokości 300 m 


dziś sprawy 


musimy 
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Łódź podwodna storpodowała 
statek „czerwonych” 


Marsylia. (PAT). Otrzym: tu 
szczegóły dramatu, który w czwartek 
zdar się na wysokości Gran-du-Roi 
pod Sete, gdzie niewiadomego pocho- 
dzenia łódź podwodna zaatakowała 
dwa statki naftowe i jeden handlowy 
rządu walenckiego, pły 
lii. Otóż nagle w odległ 
od latarni Espignette ukazała się na 
powierzchni 1507 podwodna, która о- 
tworzyła w stronę statków gęsty o- 
gień. Statki naftowe zrobiły manewr 
i uniknęły w ten sposób pocisków, na- 
tomiast statek handlowy  „Anduntz- 
mendi“ został ugodzony i natychmiast 
zaczął się palić. Łódź podwodna dała 
jeszcze 5 strzałów do statków nafto- 


wych, po © zniknęła, Latarnik w 
Fspignete, adek ataku, zaalarmo- 
wał mieszkańców Gran-du-Roi, który 


nośpieszyli na pomoc pasażerom plo- 
nącego statku. Kiiku z nich zginęło, 
w tym oficer i £ marynarzy; 11 ludzi 
uratowało się na szalupie. Przyholo- 


| 


wanie zbombardowanego statku jest 
bardzo. trudne. 

Nimes. (PAT), Hiszpański statek 
„Andutzmendi*, zbombardowany przez 
nieznanej przynależności państwowej 
łódź podwodną, płonie nadal, znoszo- 
ny przez fale wzdłuż wybrzeża, Z za- 
logi, składającej się z 34 osób, brak 20. 
Dziesięciu marynarzy, wśród których 
jest też kapitan statku, zdołało się 
uratować i są już w Nimes, Jeden ran- 
ny marynarz oddany został do szpi- 
tala w Arles. 

Bilbao. (PAT). W ciągu садоро 
czwartku wojska rządowe atakowały 
cje powstańców pod Castro Alen 
i pozycje sąsiednie. Wszystkie te ata- 
Ki zostały odparte z wielkimi strata- 
mi nieprzyjaciela. Straty wojsk rzą- 
dowych — według korespondenta Ha- 
vasa — wynoszą około 4.000 rannych i 
zabitych. 

Wojska powstańcze zajęły wioski 
Loza i Guillar Barnelo. 


Z wojny chińsko-japońskiej 


W opanowanych przez Japończyków miastach doszło do 
nowych starć 


Tokio (Tel. wł.) Wojska japoń- 
skie w Chinach odnoszą ciągłe zwy- 
cięstwa. W wyniku dwudniowych о- 
peracyj główne siły 29 armii chińskiej 
zostały wyparte z Pekinu i Tien-Tsi- 
nu. Wojska japońskie panują całko- 
wicie nad okręgami Tuku-Cziało i 
Wang-Ping. Zajęta została również 
część fortu Таки. 

Szanghaj. (PAT). Ze źródeł ja- 
pońskich donoszą, że  marszalek 
Czang-Kai-Szek wydał wojskom, sta- 
cjonowanym w Pao-tsing-fu na linii 
kolejowej Pekin-Hankon rozkaz posu- 
nięcia się na północ. Koła chińskie 
odmawiają komentowania tej wiado- 
mości. 
Tokio. (PAT). Agencja Damei do- 
nosi z Tientsinu. że straty, póniesione 
przez. Japończyków podczas walk w d 
28 lipca na poludniu i ńółnocy od Pe- 
kinu, wynosza 121 zabitych. w tym 2 
oficerów, i 238 rannych. Chińczycy 
stracić mieli 200 ludzi. Prawie wszy- 
scy zabici. 

Pekin (РАТ). Snokój zapanował 
znowu w Pekinie. rdyż wojska chiń- 
skie, należące do 29 armii, opuściły 
calkowicie miasto i wycofały sie w 
kierunku południowym, Gen, Sung: 
Sze-luan i przewódcy, wrogo usposo- 
bieni do Japonii, przenieśli się do Pao- 
ting-fu, 

Tokio. (PAT). „Niczi-Niczi* do- 
nosi z Pekinu, że zrewoltowani żan- 
darmi chińscy wymordowali w Tung- 
szo 300 obywateli japońskich oraz kil- 
ku członków autonomicznego rządu 
wschodniej części prowincji Hopei 


Żandarmi uprowadzili w nieznanym 
kierunku przewodniczącego rządu 
Jink-Szukena. Zachodzi również oba- 
wa o los 200 emigrantów z Korei. 

Szanghaj. (PAT). Od wczesnych 
godzin rannych toczą się na ulicach 
Pekinu utarczki. Miasto jest ze wszyst- 
kich stron otoczone przez wojska ja- 
pońskie. W okolicy północno-zachod-= 
niej skoncentrowane sa zmotoryzowa- 
ne kolumny i 20 samolotów japoń- 
skich, które wylądowały w pobliżu 
letniego pałacu. Przez zdobycie miej- 
scowości Taku uzyskali Japończycy 
możność wykonywania kontroli nad 
wszystkimi punktami strategicznymi 
od Pekinu aż do morza. 

Znaczna część 20 armii wycofała 
się na południe, w kierunku Pao-ting- 
fu. Władze chińskie twierdzą, że armia 
ta zostanie zreorgauizowana. 

Tokio. (PAT). Według Komuni- 
katu, wydanego przez ministerstwo 
wojny, w Tientsinie życie powraca do 
normalnego trybu. Przywrócono połą- 
czenia komunikacyjne pomiędzy kon- 
cesją japońską а dworcem wschod- 
nim, z którego wojska chińskie wyco- 
fały się. Lotnictwo i samoloty japoń- 
skie wcale nie ucierpiały podczas ata- 
ków chińskich Komunikacja kolejo- 
wa pomiędzy Tientsinem a Tang-ku 
została wznowiona, 

Wojska japońskie zajęły wczoraj 
o godz. 10 rano (czas miejscowy) Taku. 

Samoloty japońskie bombardowały 
Ped-juan, położony o 4 km na północ 
od Pekinu. W miejscowości tej znaj- 
dują się jeszcze resztki 37 dywizji. 


Dr. med. Н. ZIOMKOWSKI 
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Tokio. (PAT). Odpowiadając na 
interpelację, jak należy rozumieć za- 
sadę lokalnego załatwienia konfliktu 
w północnych Chinach, minister 
spraw zaeranicznych Hirota odpowie- 
dział: „Wobec tego, iż rząd chiński 
odmawia uznania Mandżuko, rząd ja- 
poński był zmuszony ze względu na 
obowiązujące go układy uważać ob- 
szary, graniczące z Mandżuko, za ob- 
szary spocjalne, Wszystkie sprawy, 
dotyczące utrzymania pokoju na tych 
obszarach, powinny być w interesie 
bezpieczeństwa Mandżuko  traktowa- 
ne lokalnie. 

Tokio. (PAT), Ministerstwo wojny 
potwierdza wiadomość, wedle której 


brygada żandarmerii chińskiej w 
Tungcząo zbuntowała się i otoczyła 
japońskie koszary, lecz zaniechała 


oblężenia na skutek zhombardowania 
jej przez samoloty japońskie. 

Szanghaj. (PAT). Z Tientsinu 
donoszą, że nadal trwa tam strzelani- 
na. Lotnictwo japońskie zpbombardo- 
wało wiele gmachów w dzielnicy chiń- 
skiej. Artyleria japońska ostrzeliwa 
uniwersytet na przedmieściu Nankai, 
opuszczony przez studentów jeszcze 
wczoraj. Samolot japoński spadł w 
płomieniach w pobliżu lotniska; załoga 
poniosła śmierć. 


Chińczycy w Warszawie 


Warszawą. (Tel. wł). Bawi w 
Warszawie 20 studentów uniwersytetu 
im. Sun-Jat-Sena w Kantonie, którzy 
odbywają tu studia praktyczne. (w) 


Z nad granicy Ulsteru 


Paryż (PAT). Havas donosi z 
Belfastu: Władze policyjne prowadzą 
energiczne dochodzenie w sprawie 
zajść na granicy Irlandii i Ulsteru w 
dniu wizyty królewskiej. Dokonano 
wielu aresztowań. 


Zakazano pielgrzymek 
z Niemiec 


Citta del Vaticano. (PAT) 
„Osservatóre Romano” donosi z Baży- 
lei, że w Niemczech zakazano wszel- 
kich pielgrzymek do Rzymu. Decyzja 
ta została zakóomunikowana przez po- 
licję polityczną wszystkim biskupom 
oraz organizacjom katolickim, 


Psy odkopały zwłoki dziecka 

Łódź, 30. 7. Na cmentarzu kato- 
lickim w Prusie psy odkopały zwłoki 
6-miesięcznego dziecka, które były za- 
kopane na głębokości 15 cm i rozszar- 
pały zwłoki te na cząstki, roznosząc je 
po całym polu. 

Policja, powiadomiona przez mie- 
szkańców, wszczęła dochodzenie, «вуч 
łając jednocześnie szczątki dziecka do 
prosektorium w Łodzi 


Wielka katastrofa kolejowa pod Paryżem 


0 20 km od stolicy, w Villeneuve Saint Georges, wykoleił się pociąg osobowy — Do- 
tychczas wydobyto 27 trupów, a liczba rannych dochodzi do 50 


Paryż. (РАТ). Pod Villeneuve 
Saint Georges wydarzyła się wielka 
katastrofa kolejowa. W sprawie tej 
towarzystwo  Paris-Lion-Mediterranóe 
donosi: 

Według nadeszłych do Paryża wia- 
domości, katastrofa pociągnęła za so- 
hą śmierć około 25 ludzi. rannych było 
około 50, Wydarzyła się опа w odle- 
głości 300 m. od dworca Villeneuve 
(około 20 km od Paryża) 
i Wykoleił się pociąg Pa- 
„ Etienne, 

Jedna z miarodajnych osobistości, 
znajdująca się na miejscu wypadku 
oświadczyła, iż katastrofę spowodowa- 
ło złe nastawienie zwrotnicy, Lokomo- 
tywa poszła w jedną stronę, a wagon 
pocztowy w drugą, pociągając za sobą 
wagon drugiej klasy, który pozostał 
prawie nienaruszony. Za tym znajdo- 
wał się drewniany wagon trzeciej kla- 
sy. Uległ on całkowitemu zmiażdżeniu 
znalazłszy się między dwomą wozami 
metalowymi, 

Wśród ofiar katastrofy mają być 
pielgrzymi z Lisieux i dzieci z kolonij 


wakacyjnych. Prace пай oczyszcze- 
niem toru trwają. 

O godz. 8 w nocy pod gruzami 
znajdowało się jeszcze kilka ofiar. 
Pierwsi pospieszyli na pomoc pasaże- 
rowie, którzy wyszli z wypadku cało, 
oraz osoby, znajdujące się na dworcu 
w Villeneuve Saint Georges. Szybko 
przybyła również straż ogniowa z Ра- 
ryża. Na miejsce katastrofy udali się 
premier Chautemps, min. spraw wewn. 
Dormoy i min. robót publ, Queuille. 

Paryż. (PAT) Pierwsze wyniki 
dochodzenia specjalnej komisji pozwo- 
liły stwierdzić, iż przyczyną katastrofy 
kolejowej pod Villeneuve St. Georges 
było złe nastawienie zwrotnicy. 

Przybycie pociągu hr 511 zostało za- 
powiedziane, wobec czego zwrotnicę 
nastawiono na ten pociąg. Z Paryża 
natomiast nadeszła wiadomość, że 
przy jechać ma pociąg nr 1017 a nie 511. 

Można obecnie powiedzieć, że wła- 
ściwe nastawienie zwrotnicy nastąpiło 
o kilka sekund zapóźno i że ruch szyn 
nie został zakończony, gdy nadjechał 


pociąg nr 1017. Lokomotywa zawaha» 
ła się chwilę, po czym wykoleiła się. 

Dochodzenie ustalić ma, czy ойро- 
wiedzialność ponosi zwrotniczy. Sę- 
dzia śledczy całą noc przesłuchiwał 
dwóch zwrotniczych. Według østat- 
nich wiadomości liczba zabitych wyno- 
si 27 osób. 


Saint Georges. (PAT), Człon- 
Котів komisji, prowadzącej dochodze- 
nia w hprawie katastrofy, udał się 
wczoraj rano do szpitala, by przesłu- 
chać maszyn palacza. Palacz nie 
mógł jednak być przesłuchany z powo- 
du okropnych popar: Maszynista, 
którego stan jest mniej groźny, złożył 
pewne oświadczenia, które zostały zas 
protokółowane. 

Ruch kolejowy przywrócono całko- 
wicie popołudniu. 

Paryż. (РАТ). Na posiedzeniu 
rady ministrów ministrowie uchwalili 
jednogłośnie — pod wrażeniem kata- 
strofy w Villeneuve — wydanie zaka- 
zu używania wagonów kolejowych 

sporządzonych z drzewa 
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Warszawa. (Tel. wł). Prezy- 
dent Rzplitej powraca z Juraty w po- 
czątkach sierpnia i resztę wakacyj 
spędzi w Spale. (w) 


Oprocentowanie wktatów 


Warszawa. (Tel. wł.). Od sobo- 
ty liczy się obniżka oprocentowania w 
komunalnych kasach oszczędności. (w) 


Do Palestyny 


Warszawa. (Tel. wl). W ciągu 
sierpnia ma wyjechać do Palestyny 
tylko jeden transport uchodźców, mia- 
nowicie w dniu 16 sierpnia wyruszy do 
Ziemi Obiecanej 250 osób. (w) 


Strajk okupacyjny 

Warszawa. (Tel. wł). Od ty- 
godnia w zakładach wapienniczych 
wojewźdztwa kieleckiego trwa strajk 
okupacyjny. Około 700 robotników ob- 
sadziło zakłady w Kadzielni i w Wietrz- 
ni, domagając się podwyżki płac od 
25—40 procent. (w) 


Dopływ filmów sowieckich 
ustał 


Warszawa. (Tel. wł). Wsku- 
tek odrzucenia przez cenzurę kilku fil- 
mów nasze stosunki z Sowietami w tej 
dziedzinie uległy ozębieniu. Od pół ro- 
ku nie otrzymaliśmy bowiem z Sowie- 
tów żadnego filmu. (w) 


Z obozu „młodoniemców* 

Toruń. (Tel. Kierownik 
„Jungdeutsclie Partei* nż, Wiesner z 
Bielska nadesłał do władz administra- 
cyjnych w Toruni pismo, w którym do- 
maga się, aby oddziałowi tortuńskiemu 
J. D. Р. zakazano urządzenia uroczy- 
stości dożynkowych. Fakt ten jest 
bardzo znamienny i świadczy o roz- 
grywkach w obozie młodoniemców, 
skoro kierownictwo nie waha się na- 
wet zwrócenia się do władz polskich. 


(z) 

Piszący więzień zwolniony 
Warszawa. (PAT). Sergiusz Pia- 
secki, autor powieści „Kochanek Wiel- 
kiej Niedźwiedzicy“, który odsiady- 
wał na Św. Krzyżu karę 15 lat więzie- 
nia, został warunkowo zwolniony z 
więzienia zarządzeniem ministra spra- 


wiedliwości. Minister uznał, że ze 
względu na dobre sprawowanie się 
Piaseckiego w więzieniu, oraz że w 


związku z pracą literacką ma on za- 
pewnione utrzymanie — zasługuje na 
przedterminowe zwolnienie z więzie- 
nia. Zwolnienie ma charakter warun- 
kowy, t. zn. jeżeli w okresie do wrze- 
śnia 1941 r., do którego to terminu po- 
winien Piasecki odbywać karę, będzie 
się on sprawował nienagannie, wów- 
czas reszta kary zostanie mu daro- 
мапа. 


Со piszą inni 


W jakim celu? 


„Wiadomości Literackie* wyszuka- 
ły w „Nowym Dzienniku* (żydowskim) 
następujące ogłoszenie: 

„Zdolna ekspedieńtka z działu spożyw- 
czego Żydówka nie mająca wyglądu semic- 
kiego potrzebna od zaraz do przedsiębior- 
stwa katolickiego. Zgłoszenia do adm. No- 
osa Dziennika pod „Wygląd chrześcijań: 
Ski”. 

W jakim celu i jakie to katolic- 
kie przedsiębiorstwo potrzebuje ży 
dowskiej ekspedientki o „wyglą- 
dzie chrześcijańskim*? Łamcie sobie 
głowy, czytelnicy! 


Francuzi o „OZN“ 


„Pa Midi* poinformował swoich 
czytelników o powstaniu w Polsce 
О. Z, М№., wyjaśniając swoim czytelni- 
kom, że d 


„р. Koc otrzymał od rządu misję zorgani- 
zowania obozu koncentracyjnego dla ży- 


wiołów przociwrządowycć 
„Głos Narodu* wyjaśnia to w ten 
sposób: 


„Francuzi używają politycznego termi- 
nu: „concentration“ na oznaczenie „zjedno- 
czenia” zbliżonych do siebie żywiołów... 
Prawica np. stale mówi o „concentration 
nationale"... Aliści od pewnego czasu 
„concentration“ we Francji ma jeszcze 
drugie znaczenie: niemiecki „Konzentra- 
tionslaget”, 
dziw tedy, że francuskiemu dzien- 
wi pomyliły się z sobą te dwa zna- 
Д francuskie i niemieckie... I tak 
OZN wy 
koncentri 


Teraz wiemy skąd i dlaczego... 


ойі w jego pojęciu na — obóz 
yjny, czyli Borezę." 


Napaść b. socjalistów na ks. Metropolitę 


Niesłychana interpelacja senatora krakowskiego 


Warszawa. (Tel, wł.). Na czwar- 
tkowym posiedzeniu Senatu, jak już 
pokrótce infórmowaliśmy, sen. Bo- 
browski, znany radykał i b. socjalista 
z Krakowa, złożył następującą inter- 
pelację do p premiera: 


„W dzienniku „Głos Narodu" z d. 
23 lipca 1937 r. ogłosił książę metro- 
polita Adam Sapieha podziękowanie 
dla wszystkich, którzy „mu okazali 
dowody szczerej sympatii, solidar- 
ności i oddania podczas ostatnich 
wydarzeń", 

»Zarazem wyraża metropolita 
przekonanie, że katolicy polscy „po- 
znawszy, wielu i jakich wrogów ma 
Kościół Katolicki w Polsce, będą 
musieli wyciągnąć odpowiednie 
wnioski dla swej konsekwentnej, 
zorganizowanej i odważnej pra 
dla Królestwa Bożego w ojczyźnie 


„Zapytuję uprzejmie: 

„1) czy ten prowokujący list bi- 
skupa krakowskiego znany jest Pa- 
nu Premierowi? 

„2) Со Pan Premier zamierza u- 
czynić, by skandalom na stolcu bi- 
skupim położyć kres i społeczeństwu 
polskiemu zapewnić spokój we 
wnętrzny ze strony czynnika, który 
z urzędu obowiązany jest propago- 
wać miłość bliźniego i przywiązanie 
do państwa i jego władz — nie zaś 
nienawiść i anarchię.* 

Innymi słowy: jak śmie biskup ka- 
tolicki w Polsce wzywać wiernych do 
„konsekwentnej, zorganizowanej i od- 
ważnej pracy dla Królestwa Bożego 
w Ojczyźnie”?! To jest prowokacja — 
powiada b. socjalista, „sanator“ Bo- 
browski. To narusza spokój wewnętrz- 
ny! Trzeba biskupa za to ukarać! 

Daleko już zaszliśmy, prawda? 


Znowu proces adw. Kowalskiego 
i b. radnego Czernika 


Tym razem przywódcom narodowej Łodzi zarzuca się po- 
chwalę przestępstwa 


Łódź, 30, 77 Wczoraj w Sądzie О- 
kręgowym w Łodzi znalazła się na 
wokandzte sprawa adw, Kowalskiego 
i byłego radnego Antoniego Czernika, 
oskarżonych o publiczne pochwalanie 
przestępstwa. 

Na jednym z zebrań rozwiązanej 
Pady Miejskiej została poruszona 
sprawa zabicia Żyda w Łodzi. Wów- 
czas żydowski radny Lewin, prezes 
Ogólno-Polskiego Związku Rabinów, 
w imieniu żydowskiej frakcji wysunął 
wniosek, aby dzieci zabitego Żyda by- 
ły utrzymywane na koszt miasta. 
Wniosek ten wywołał ze strony rad- 
nych Polaków burzliwy protest. Prasa 
żyowska następnego dnia wystąpiła 
pod adresem adw. Kowalskiego i rad- 
nego Czernika z zarzutem, że na tym 
zebraniu, protestując głośno przeciwko 
wnioskowi radnego Lewina, mieli gło- 
šno pochwalać przestępstwo. 

Те ataki żydowskiej prasy były ву. 
stematycznie powtarzane tak dlugo, 
aż wreszcie urząd prokuratorski naka- 
zał wdrożyć dochodzenie i obecnie po- 
ciągnął adw. Kowalskiego i b. radne- 
go Czernika do odpowiedzialności. 

Wczorajsza rozprawa, na skutek 
wniosku prokuratora, została odro- 


czona, bowiem radny Czernik z powo- 
du choroby nie mógł stawić się na ter- 
minie. 

Prasa żydowska już od kilka dni 
zajmawoła się powyższym procesem, 
zapowiadając rewelacyjny jego prze- 
bieg itp. Widać wyraźnie, jak Żydzi 
wykorzystują każdą okazję dla pod- 
ważania autorytetu adw. Kowalskiego 
w oponii publicznej. 

To samo czyniła prasa 
przed procesem adw. Kowalskiego 
przeciw oszczercom z „Łodzianina”. 
Wyrok, skazujący redaktora adpowie- 
dzialnego tego pisma na 6 mies. wię- 
zienia za oszczerstwa na adw. Kowal- 
skiego prasa żydowska przemilczała. 


Zamknięcie 
sesyj nadzwyczajnych 


Warszawa (PAT). Zarządzenia- 
mi z dnia 30 bm. Prezydent R. P. za- 
mknął sesje nadzwyczajne Sejmu i 
Senatu. Zarządzenia wręczył marszał- 
kom Senatu i Sejmu dyrektor biura 
prawnego w Prezydium Rady Mini- 
strów p. WŁ Paczoski. 


żydowska 


Zhrodniczy mąż 

Mor. Ostrawa. (PAT) W miej- 
scowości Ponikle w Czechosłowacji 
aresztowano  36-letniego lakiernika 
Rehuzka, który usiłował zamordować 
20-letnią żonę w celu uzyskania aseku- 
racji w wysokości 100 tysięcy koron. 

Rehuzka zrazu chciał porazić żonę 
prądem elektrycznym, następnie pod- 
palit dom i wrzucił ją do ognia. Po- 
niewać nieszczęśliwa zdołała się wy- 
rwać i usiłowała zbieć, Rehuzka zadał 
jej nożem kilka ciężkich ran. Śmier- 
telnie ranną wyratowali dopiero lu- 
dzie, przybyli do gaszenia ognia, 
e —— 


Z dnia 
Spóźnione łzy — „lkacusia““ 


emal codziennie czytamy alarmy 
„1. K, С.“ w sprawie topnienia pol- 
skości na kresach wschodnich, gdzie 
Rusini celowo popierani przez pewne... 
czynniki, wydzierają nam ziemię, sta- 
nowiska, a często terrorem zmuszają 
Polaków do opuszczania kresów. 

Ostatnio w numerze 209 zamieszcza 
„ІКС“ list czytelnika z Białej, który 
donosi o niebezpieczeństwie wynaro- 
dowienia Polaków na kresach zachod- 
nich na rzecz niemczyzny. Dzieje się 
to nawet w województwie krakow- 
skim przy pomocy propagandy о wyż- 
szości kultury niemieckiej, przez or- 
ganizacje i związki robotnicze socjali- 
styczne, a wreszcie wprost przez tole- 
rowane w Polsce niemieckie „Hitler= 
Jugendy" i „Deutsche Partei“ w Biel- 
sku-Białej i okolicy. 

Po prostu biją nas tam i tu u- 
świadomione narodowo grupki mniej- 
szości, a my znosimy cięgi, cofamy się 
i... piszemy deklaracje! 

Ten sam „Ikacuś* do niedawna gro- 
mił, błotem obrzucał i grzebał w gro- 
bie Ruch Narodowy sławiąc na jego 
„równość narodowościową”, 


miejsce odo М 
„współżycie narodowości” itd, aż do 
obrzydzenia lizał wtedy łapy „Sana- 


cji", żywiony tłustymi ochłapami mi- 
nionego reżimu. х 

Te ochłapy przesłaniały mu widno- 
krąg z roku na rok coraz smutniejszej 
rzeczywistości. z 

A dzisiaj Dzisiaj, kiedy traci- 
my co dzień kilometry Polski na 
wschodzie, gdy kilka tysięcy Niemców 
bielskich z Wiesnerem (senatorem!) 
na czele, zapatrzonych w... Hitlera — 
krzyczy, że „Bielsko jest niemieckie 
i niemieckim pozostanie* — nie moż- 
na, „Kurierku”, rzeczywistości prze- 
-8MODPOTEN Eq9ZAJ, |шәзоң *''98108|6 
go Czynu! ..« 


J. PIETRZYK 


Nowa impreza ЫШ ШШШ 


„Komitet Propagandy Dozbrojenia Moralnego Społeczeństwa” 


Łęczyca, w lipcu 

W pogoni za społeczeństwem zban- 
krutowana „sanacja* wynajduje coraz 
to nowe imprezy „konsolidacyjne“. 
Widać, iż jak to było z góry do prze- 
widzenia, tzw. „Ozon* nie „chwyci 
więc czepia się nowych sposobów nie 
wahając się dla swych poziomych ce- 
lów nadużywać powagi wojska oraz 
ulubionych przez to właśnie środowi- 
sko haseł „moralnych“, .. 
270 dostarczono nam z Łęczycy 
odezwę i regulamin „Komitetu Propa- 
gandy Dozbrojenia Moralnego Społe- 
czeństwa Łęczyckiego”. Styl, hasła 0- 
raz zespół podpisanych pod odez 
sób nie nastręczają wątpliwości, 
jest to nowa impreza „sanacji moral- 
nej“ z dodatkiem wciągania czynni- 
ków wojskowych. 


Z odez: i regulaminu, który w ca- 
łości poniżej przytaczamy, у 


niezbicie, iż jeśli trzeba obecni 
zbrajać moralnie społeczeństwo", więc 
jest ono przez kogoś lub coś „rozbro- 
jone moralnie". 

Oto skutki epoki radosnej twórczo- 
ści. Jawny dowód skutków dziesięcio- 
lecia „sanacyjnego*. 

Przeczytajmy zatem te osobliwe 
dokumnety dzisiejszej rzeczywistości, 
przypominające mimo woli dziesiątki 
innych komitetów „sanacyjnych”, jak 
choćby ów osławiony „Komitet Pro- 
рарапйу Czynu Polskiego“ prof. Mi- 
chalowicza. 


(Od własnego korespondenta) 


„Komitet Propagandy Dozbrojenia Mo- 
ralnego Społeczeństwa łęczyckiego w 


Łęczycy. 
Łęczyca, dn. 22 lipca 1987 r. 
ODEZWA. 


W dobie zarysowującej się konso 
Tidacji Polskiego Społeczeństwa, kon- 
solidacji tak potrzebnej koniecznej z 
uwagi па zaciemmiony horyzont poli- 
tyczny Europy, rzeczą pier 
wagi jest, by wysiłek wszystl 
stwowo - twórczych organizacyj spro- 
t do jednego mianownika 
VARODOWEJ, jako mu- 


przeznaczonej związ” 
kom i organizacjom a przedewszyst- 
kiem związkom historycznym, przyspo- 
воріепіш wojskowemu oraz tym, które 
za cel mają pracę dla obrony Państwa, 
streszcza się w podniesieniu i używot- 
nieniu w epoleczeństwie ideałów i 
w zań Marszalka Józefa Piłeudskie- 
go i Marszałka Edwarda Śmiglego-Ry- 
dza. 

Zebranie. na które niżej podpieani 
zapraszają W. Pana, jako osobę pry- 
watną. czy też jako przedstawiciela or- 
ganizacji, mieć będzie na celu wybór 
metod da pogłębienia konsolidacji mię- 
dzyorganizacyjnej, wytworzenia ducha 
spójni oraz odpowiedniej atmosfery i 
zrozumienia na rzecz OBRONY NARO- 
DOWEJ wśród swoich członków i apo- 
łeczeństwa oraz do przeprowadzenia 
werbunku kandydatów do prac Komi- 
tetu Progagandy Dozbrojenia Moralne- 
og Społeczeństwa. 

Zważywszy na ważność zagadnienai 
— obecn: W. Pana na zebraniu jest 


nieodzowną. Na wypadek nie możności 
przybycia osoby zaproszonej — upra- 
sza się o wydelegowanie w ewoim 
imieniu zastępcy. 

W załączeniu do wglądu „Regula- 
min Propagandy Dozbrojenia Moralne” 
go Społeczeństwa Łęczyck.ego". 

Zebranie, na które niniejszem za- 
upraszamy, odbędzie się w Łęczycy, w 
dniu 26. 7. (poniedzialek) о godz, 19 w 
lokalu Rady Miejskiej, 

TYMCZASOWY KOMITET 

(-) Karlikowski Zenon wiceprezes 
zarz. P. O. W. 

(—) Jóźwiak Edmund, prezes Kol. 
P. W. 

(—) Bitdorf Czesław, prezes Zw. Le- 
gionistów. 

(—) Hofer Tózef, w. z. prezesa Z. O. 


` (—) Czerwiński Walenty, prezes О, 
0. R 


Przewodniczący Powiatowego Ko- 
mitetu W, F. i P. W, 
w. z. (—) Cebrowski wicestarosta. 
Powiatowy Komendant Р. W. 3? p. 
p. na pow. łęczycki. 
w. 2. (—) Е. Gittel, por. г.“ 
„REGULAMIN 


Komitetu Propagandy Dezbrojenia Mo- 
ralnego Społeczeństwa Łęczyckiego. 
1. Gel istnienia Xomitetu. 

1. Celem istnienia Komitetu jest 
uzgodnienie współpracy polskich orga- 
nizacyj społeczno wojskowych w zor- 
ganizowaniu i przeprowadzenin w re- 
(esy Łęczyckim akcji propagandowej 

а: 


a) podniesienie i używotnienia w 
społeczeństwie istotnej i świadomej 


m 


Strona 1 — ORĘDOWNIK, 


1937 — 


Numer 


czci 1 posłuszeństwa dla wskazań Od- 
nowiciela Polski, Marszałka Józela Pil- 
sudskiego. 

b) pogłębienie kultu dla tradycji ru- 
chu niepodległościowego i trudu żoł- 
nierskiego. 


‚А szczególnie, gdy chodzi o mło- 
dzież, o wprówadzenie w życie nakazu 
Marszałka Śmigłego-Rydza, aby nim 


dłoń jego (młodzieńca) pe trafi udźwig- 

nąć karabin, nim krok jego potrafi 

zrównać się z marszem kolumny 201- 

nierskiej w duszy posiadał już wysokie 

cnoty żolnierskie: obowiązku, poświę* 
cenia, prawości i honoru, do których 
w każdej chwili może odwolać się Oj- 
czy; 


na. 
. Prace te będą uzupełnieniem pro- 
wadzonej obecnie w całym kraju akcji 
Fuduszu Obrony Narodowej dla pogle- 
hienia moralnego i poparcia przez вро- 
łeczeństwo lęczyckie (jak miejskie tak 
i jskie) ogólnych zagadnień organi- 
zacji i Obrony Państwa. 
3. Szczególną troską w całokształcie 
iłalności Komitetu będzie zjednywa- 
nie dla prac przysposobenie wojskowe 
i wychowana fizycznego i zrozumienie 
i poparcia epoleczeństwa łęczyckiego. 
Prace te stanowią praktyczny w: 
raz dorobku naszego na polu wycho 
wania żołnierskiego i obywatelskiego 
naszćj młodzieży, 


„Organizacja. 
~ 1. Komitot stanowią przedstawicie- 


le orgamizacyj spoleczno + wojskowych. 

2. Komitetem kieruje wydział wyko- 
nawczy, skladający się: z przewodni- 
czącago i czterech ezłonków. 

3. Dla przygotowania programów i 
cznych prac, wydział wykonawczy 
powołuje do życia drogą kooptacji, 
dwie sekcje: 

a) Sekcję Społeczno - Propagando- 


WR, 
b) Sekcję Gospodarczą. 
4. Przewodniczących вексуј wyzna- 
cza Przewodniczący Wydziału wyko- 
nawczego. 
11. Miejsce działalności, 
Stałą siedzibą Komitetu jest m. Łę- 


czyca. Terenem działalności jest rejon 
Łęczycki. 
ТУ, Współpraca. 
W те cji wyżej wymienionych 


Wykonawczy współ 
J le z Komendantem Powi 
tu P. W. i F. W. 37 Łęzczyckiego Pu 
ku Piechoty im. Ks. Józefa Poniatow- 
skiego.” 


Czy nie lepiej byłoby przywrócić 
po prostu w pełni normalną, trady- 
cyjną moralność katolicką w życiu 
publicznym i prywatnym? 

То wypróbowane i niezawodne do- 
zbrojenie moralne społeczeństwa! 8. 


Dziecko ginie pod samochodem 
na oczach matki 


Wstrząsający wypadek wydarzył się na autostradzie pod 
W ieliczką 


Kraków, 30. 7. — W dniu 28 hm. 
około godz. 18 wydarzył się w Wie- 
liczce na autostradzie Kraków — Wie- 
liczka wstrząsający wypadek, który 
wywarł wielkie wrażenie w mieście 
i okolicy. 

Mianowicie 5-letnia córeczka pp. 
Marianów Czapurów, Irena, zoba- 
czywszy wracającą do domu matkę 
wybiegła ma jej spotkanie. W tym 
czasie z Krakowa jechał samochód 
osobowy, który dziewczynka zauważy- 
ła i zatrzymała się, aby nie przabiegać 
przed autem. Natomiast dziecko nie 
zauważyło, że tuż za samochodem о- 


Wielka 


osobowym jechał samochód ciężaro- 
wy, a ucieszone na widok powraca- 
jącej z Krakowa matki wybiegło na 
środek autostrady. 

Samochód potrącił dziewczynkę w 
głowę błotnikiem zabijając ją na 
miejscu w oczach zrozpaczonej mat- 
ki. Szofer, który w ostatnim momen- 
cie starał się zatrzymać samochód, 
uległ wstrząsowi nerwowemu. 

Trudno opisać boleść matki, tym 
większą i tragiczniejszą, że na dwa 
dni przed tragicznym wypadkiem 
zmarła jej matka, 


afera podatkowa w Łodzi 


Żydotwscy macherzy narazili skarb państwa na olbrzymie 
straty 


Łódź, 31. 7. — Władze skarbowe, 
jak również starościńskie, zajęły się 
działalnością żydowskich błur, a mia- 
nowicie biura dzienników (koncesjo- 
nowanego) Hilela Kozakiewicza przy 
iotrkowskiej 58 oraz biurem akwi- 
zy ogłoszeń Salomona Fuchsa przy 
ul. Piotrkowskiej 87, Kozakiewicz pro- 
wadząc przedsiębiorstwo na olbrzymią 


skalę osiągał milionowe obroty, jed- 
nakże posiadał niższe świadectwo 
przemysłowe i nie prowadził ksiąg, 


mimo, że następnie podniesiono kate- 
gorię przedsiębiorstwa do II kategorii 
handlowej, Wskutek tego podawał 
niższe znacznie obroty i jedynie za rok 
1986 ustalono, że osiągnął 1.200.000 zł 
obrotu, podał natomiast zaledwie 
100.000 zł. Podobnie rzecz się miała w 
fcyjnym Fuchsa, gdzie 
były ukrywane przed 
opodatkowaniem. 
Niezależnie od badań, 


prowadzo- 


nych szczegółowo za lata ubiegłe, ce- 
lem ustalenia, na jakie straty narażo- 
ny został skarb państwa wskutek u- 
krycia obrotów, 
przed 


w ślad zaś za tym 
opodatkowaniem; 


t 


dochodów 


i ciotka, & p. 


z Maciejewskich 


dnia 


1 bm, о godz, 17-tej z kościoła św. 
wG 


eźnie na cmentarz parafialny. 


1937 r. o godzinie 7, o czym donosi 


п 47284 


Dnia 28 lipca 1987 r. zasnęła w Bogu, ро dlu- 
gich cierpieniach, opnttzona Olejami św. nasza 
kochana i najlepsza matka, siostra, teściowa, babcia 


Leokadia Bartoszkiewiczowa 


przeżywszy lat 79. Pogrzeb odbędzie н, 


Msza św. o spokój duszy Zmarłej odprawi się 
w kościele w Swarzędzu we wtorek, dnia 3, VIIL 


w głębokim smutku pogrążona 
rodzina. 


Mogilno, Swarzędz, Gniezno, Czerniejewo. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


władze administracyjne 
swej strony wyniki tych machinacyj 
i w najbliższym czasie oczekiwać na- 
leży cofnięcia koncesyj obu Żydom 
i likwidacji ich interesów. 


badają ze 


Wielokrotny zabójca 
oddał się władzom 


Warszawa (Tel. wł.) We wsi 
Grzymały po Lublinem, jak już dono- 
siliśmy, poszkodowany przy podziale 
ziemi gospodarz Sierzputowski w 
przystępie szału położył trupem swą 
matkę, zranił swą żonę i jej przyja- 
ciółkę, zabił sąsiada Skibińskiego, do 
którego żona była się schroniła, dalej 
zabił swą teściową Kopciową i zranił 
teścia w nogę. Działo się to 3 bm. Po- 
licja mordercy nie ujęła, gdyż Sierzpu- 
towski ukrył się w lasach zamoyskich 
i wszelkie poszukiwania okazywały 
się bezowocne. Obecnie okazało się. 
że matkobójca piechotą dobrnął do 
Warszawy i tam zgłosił się w kance- 
larii adw. Hofmokl-Ostrowskiego. Ten 


Dla sklepów rabaty, 


Krwawy spór 


o piękną Olgę 


Zastrzelił rywala, drugiego ciężko ranił i wybrankę serca 


także postrzelił 


Kraków, 30. 7. — W miejscowo- 
ści Piaski Wielkie tuż pod Krakowem 
w dniu 28 bm. późnym wieczorem ro- 
zegrało się dramatyczne zajście, za- 
kończone zabójstwem jednej osoby о- 
raz ciężkim poranieniem drugiej i 
lżejszym zranieniem trzeciej osoby. 

Zajście to przedstawiało się nastę- 
pująco: 

W Piaskach Wielkich mieszka %20- 
letnia Olga Hoydówna, słynna na oko- 
licę ze swej urody, posiadająca licz- 
nych konkurentów. Ostatnio w domu 
ojca jej Jana Hoydy bywali częstymi 
gośćmi Józef Nowak z Piasków, 23- 
letni Stanisław Luraniec z Krzyszko- 
wie i 25-letni Rudolf Góra z Golko- 
wic. 


W środę trzej rywale zeszli się w do- 
mu dziewczyny, gdzie koło godz. 10 
nikło poważniejsze zaj- 
ście pomiędzy Lurańcem i Górą a No- 
wakiem. 

W pewnym momencie Nowak wy- 
ciągnął rewolwer i strzelił do Lurańca 


Następnie ciężko 
postrzelił Górę, po czym wymierzył 
rewolwer w Hoydównę, lecz dzięki te- 
mu, że dziewczyna uciekając przed 
nim upadła — kula ugodziła ją tylko 
LĄ -ÁÁ 


kazał mu się oddać do dyspozycji 
władz prokuratorskich, co też Sierzpu- 
towski uczynił. 

Przesłuchiwany przez sędziego 
śledczego morderca tłumaczył się, że 
odczuł bardzo silnie wyrządzoną mu 
krzywdę majątkową przy podziale 
spadku. Aresztowano go, a władze roz- 
poczęły śledztwo na miejscu zbrodni, 


strzałem w głowę. 


Skazanie wywrotowców 


(AJS) Na lawie o- 
edli komuniści 
Niestrój z Chorzowa ШІ. już 
karany, 26-letni Jan Moś z 
Łagiewnik, 23-letni Stefan  Stróżyk, 
23-letni Emanuel Моё i 28-letni Leo- 
pold Smuda z Katowic. 

W sierpniu ub. r. na VI Kongresie 
Komunistycznych Związków Młodzie- 
Niestrój został wybrany członkiem 
na okręg 
śląski. su wszczął on ener- 
giczną działaln dobierając sobie 
do pomocy kilka osób. Nowy sposób 
werbowania członków polegał na sze- 
rzeniu propagandy komunistycznej w 
legalnych organizacjach, zwłaszcza w 
Związku Młodzieży Socjalistycznej i w 
Młodzieży Powstańczej. Jako sekre- 
tarza mianował osk. Smudę. Pozostali 
podsądni byli członkami różnych le- 
galnych organizacyj i tam zgodnie z 
otrzymanymi instrukcjami prowadzili 
szeroką propagandę na rzecz komuni- 
zmu, wygłaszając wywrotowe przemó- 
wienia, rozdając ulotki i broszury. 

Po zlikwidowaniu tej bandy poli- 
cja przeprowadziła rewizję w mieszka- 
niach, które dostarczyły dużo materia- 
łu obciążającego oskarżorych. 

Na rozprawie wszyscy twierdzili, że 
całe oskarżenie jest oparte na fałszy- 
wych donosach wrogo usposobionych 
do nich osób. Niestrój skazany został 
na 2 i pół roku, Jan Moś na sześć mie- 
sięcy, Stróżyk na 9 miesięcy, Emanuel 
Moś na 6 miesięcy i Smuda na 2 lata 
więzienia. 


Katowice 


——— 


Co piszą inni 


w prawą rękę. Po czynie tym Nowak 
zbiegł. Zwłoki Lurańca pozostawiono 
na miejscu aż do przybycia komisji 
sądowo-lekarskiej, natomiast Górę i 
Hoydównę przewieziono natychmiast 
do szpitala. Stan Góry jest beznadziej- 
ny. Zawiadomiona policja wszczęła 
pościę za zbiegłym Nowakiem — jed- 
nak sprawca kolo godz. 23,30 sam do- 
browolnie oddał się w ręce policji. 
Nowak czyn swój tłumaczy wzburze- 
niem i zachodząca koniecznością о- 
brony, bowiem Luraniec i Góra mieli 
wyciągnąć z kieszeni noże. Zabójcę 
odstawiono do sadu w Krakowie. Dal- 
sze dochodzenia w toku. ` 


„Fotksfrontowa“ robota 


Wychodzi sobie w Krakowie od 
pewnego czasu (rychło po zlikwido- 
waniu przez władze administracyjne.. 
„Dziennika Popularnego“, wydawane- 
go przez „towarzysza“ Muskaten- 
blütha w Warszawie) pewne piśmidło 
popołudniowe. Trudno pisać o pozio- 
mie tego pisma i „prawdziwości“ jego 
informacyj. Zresztą nie o to nam cho- 
dzi. Jeśliby nawet już koniecznie trze- 
ba było określać poziom tego pisma, 


to chyba przez porównanie: łódzki 
Express Ilustrowany* to dziennik 
na... bardzo wysokim poziomie w 


słosunku do krakowskiego organu 
„fołksfrontowego*. = 

Otóż nowy ten dziennik krakowski 
jest miewątpliwym organem  „fołks- 
frontu", Wydawany jest oczywiście 
przez Żydów. Nosi nazwę „Krakow- 
skiego Kuriera Wieczornego" (sprytnie 
pomyślana nazwa ma oddać usługi 
przy wprowadzaniu tego pisma na 
rynek czytelników: kolporterzy ulicz- 
ni każdego dnia wykrzykujac na uli- 
cach: nadzwyczajne wydanie „Kurie- 
та“ sugerują publiczności, że to dzien- 
nik p. Mariana Dąbrowskiego. 

Jak już rzekliśmy, dziennik ten 
wydają Żyd: Jednak rzecz charak- 
ierystyczna, że są to w dużej mierze 
Żydzi, z tzw. ugrupowań kombatanc- 
kich. Członkowie tego samego Związ- 
ku Żydów Uczestników Walk o Nie- 
podległość Polski (ile słów tyle nieści- 
słości!), który należy do federacji kom- 
batanckiej, sterowanej przez gen. Gó- 
reckiego. 

W treści swej jest wspomniany 
dziennik wcale niedwuznacznie zwo- 
lennikiem utworzenia w Polsce „fołks- 
frontu“, Czyni іо jednak w sposób 
zupełnie inny, niż zlikwidowany „po 
ршагпіак“ warszawski. Przede wszy- 
stkim maskuje się przybieraniem roli 
wyraziciela poglądów legionowo-kom- 
batanckich (tzw. dołów tych organiza- 
суј). W tym też celu np. wydawcy tego 
pisma rozesłali do wszystkich organi 
zacyj kombatanckich specjalne pisma, 
otwierające łamy „Krakowskiego Ku- 
riera Wieczornego” dla danego związ- 
ku. Wysyła się bezpłatne egzemplarze 
itp. 

* ЖЕЕ ŻE 

Zwrócił ktoś trafna uwagę, że ро 
zlikwidowaniu warszawskiego „Dzien- 
nika Popularnego", pierwszego nieja- 
ko oficjalnego organu  „fołksfrontu 


mamy obecnie aż trzy na jego miej- 


аси. I wyliczył: „Dziennik Poranny* 
w Warszawie, „Kurier Powszechny“ w 
Wilnie i „Krakowski Kurier Wieczor- 
ny* w grodzie p. Kaplickiego... 


В. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, = Fe 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna Iniane, białe: pościelowe, 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych, 


Dla sklepów 


a1 


w sobotę, 


awrzyńca Раш. zal 


wedle obliczeń 
nej wygrana 
szającemu się 
Prof. Dżami 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


Wszechawiatowe) 2 
założyciel „Poradnia Zycia” w Berlinie 
i Dreźnie, twórca le 


przepowiednie Zdobędzięsz klucz. w którym 


alaw, Jasnowidz_ Prof. 


el astrologicznych. О, 
kabalistycznych i i medial- 
nastapi, prześle każdemu zgla- 
zupelnie darmo los, Jasnowidz 
daje każdemu stuprocentowe 


RESZTKI 


na ubrania męskie, płaszcze 
letnie, komplety i suknie dam- 
skie oraz na mundurki poleca 


ОООО 


Zgromadzenie 55. Urszulanek 
8. J. К. oglosza, że z począte 
kiem roku szkolnego 1937/88 
otwiera 
trzyletnie Liceum Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Lipnicy, 
pow. szamotulski. 
Informacyj udziela kancelaria 
SS. Urszulanek S. J. K. Pnie- 
wy pod Poznaniem telef. 20. 
dg 23852 


rabaty, 


mn 
Niklowanie i Srebrzenie 


złocenie, chromowanie i wszel- 
kie roboty wchodzące w zakres 
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wydusić z siebie ani słowa. 

— Ładna historia! Karolek 
gdzieś się zagubił. Tego tylko 
brakowało do wypełnienia 
wszystkich nieszczęść i niepo- 
wodzeń dzisiejszej wycieczki. 

Chłopcy stali bezradni. 

— Ka-ro-lek! Ka-ro-lek! — 
próbowali wołać Jędrek i Zych. 

Ale ich dziecinne głosy stłu- 
miły zupełnie grzmoty i szum 
ulewnego deszczu. Nie słychać 
ich było o kilka kroków. Jakimż 
sposobem miał ich usłyszeć Ka- 
rolek, który został za towarzy- 
szami daleko w tyle. 

Starsi chłopcy biegli szybciej 
od niego. Zapomnieli o nim i 
nie oglądali się za siebie. Nie 
zauważyli wcale, że w ciemno- 
ści potknął się o jakiś korzeń i, 
jak długi, rozciągnął się na mo- 
krej ziemi. 

Podniósł się, jak mógł szybko, 
ze smutkiem stwierdził, że nie- 
dzielne ubranie zabłociło się 
przy upadku straszliwie ,że jest 
przemoczony do suchej nitki, i, 
nie tracąc czasu na próżne żale, 
biegł dalej. 

Ale stracił już z oczu star- 
szych chłopców. 

Zatrz ę na chwilę i cze- 
kał, aż nowa błyskawica rozja- 
śni ciemność. Może przy tym 
świetle dojrzy swych towarzy- 
szów. 

Ale ich nie dojrzał. Odbiegli 
widać bardzo daleko, albo może 
pobiegli w innym kierunku. 

Karolek został w lesie sam, 
wśród burzy, gromów, błyską- 
wie i deszczu. 

Najchętniej  usiadłby рой 
drzewem i rozpłakał się głośno. 
Aie wiedział, że to przecież піс 
mu nie pomoże. A pod drzewem 
lepiej nie stawać w czasie bu- 


rzy. Ostatkiem więc sił pobiegł 
przed siebie. Może jakoś o wła- 
snych siłach trafi do domu. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


H. SZYSTOWSKA-ŻYCHLIŃSKA 


OGRÓDEK, 
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Ogródek mój wiejeki mały, 

w którym spędzam wolne chwile, 
to doprawdy, światek cały. 
przyjemności sprawia tyle. 
Tuż przy wejściu, jak na straży, 
słonecznik wysoki stoi, 

rad, gdy słonko mocno praży, 
bo on słońca się nie boi, 

lecz przeciwnie w jego stronę, 
zwraca stale żółtą głowę, 
tworząc z liści swych ochronę, 
niezabudki kryje płowe. 

Dalej rosną lilie białe, 

strojne w ezatę niewinności, 
kiedy Chrystus w sercu gości. 
to jak gdyby dziatki małe, 

A pośrodku na klombiku 
rośnie róża purpurowa, 
dumna kwiatów to królowa 

w na trawniku. 
Pazie — goździki parami 
tworzą stubarwne szeregi, 
pachną niby perfumami, 
okalając klombu brzegi. 

A na końcu za kwiatami 
altana z powoi się wznosi, 
zdala chłodem oko mani 

na ławeczce spocząć prosi. 
Może rosną gdzieś na świecie 
i storczyki i złocienie; 

ewój ogródek wolę przecież 
ma park żaden nie zamienię 
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BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 


POD REDAKCJA WUJKA CZEJIA 
| Za RO ааа Ik илы 


(Ciąg dalszy) 


Do naszego samolotu podcho- 
dzi stary Arab, ubrany w stra- 
sznie podartą i oblepioną bru- 
dem niebieską pelerynę. Zresztą 
wszyscy dorośli i dzieci, chodzą. 
tu w takich niebieskich pelery- 
nach. 


Nr 30 
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Pytamy się Araba, czym się 
zajmuje. 

Jest handlarzem kawy. 

To pewnie pija dużo kawy? 

Nigdy w życiu! Całą kawę 
sprzedaje do Europy, a sam z ro- 
dziną pije tylko odwar, zwany 
keszir, zrobiony z wygotowa- 
nych strączków kawowych. To 
im zupełnie wystarcza! 

On sam zresztą nie pracuje — 
tylko żona i dzieci — a on prze- 
ważnie leży na skórach wielbłą- 
dzich i pali tytoń, do którego 
dosypuje środki odurzające — 
po tym drzemie przez większą 
część dnia. 

No a co też jadają? 

Głównie placki z soczewicy 
zanurzone w tłuszczu baranim. 
Te placki piecze się na rozżarzo- 
nych kamieniach. Czy byśmy 
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nie chcieli skoszłować? Dzięku- 
jemy — placki są czarne jak gli- 
na. 

A czemu tutaj wszyscy mają 
takie ponure miny? 

Bo jzst straszna bieda. Są 
zwykle smutni, nie mają nawet 
piosenek; jedynym śpiewem, ja- 
ki znają jest śpiew pogrzebowy. 

Wracamy samolotem i znów 
lecimy. 

Wylądowaliśmy na środku 


Oceanu Spokojnego, na wysepce 
należącej do wysp Salomona. 

Morze jest przezroczyste, jak 
szkło. Widać rafy koralowe, a па 
nich najróżniejsze rośliny, czy 
też zwierzęta, różowe, fioletowe, 
żółte i zielone. Pogoda jest tutaj 
taka sama jak u nas w lipcu. 
Właśnie jest przypływ morza, 
każda fala wdziera się dalej na 
piasek, niż poprzednia. 

O, dobrze trafiliśmy, właśnie 
odbywa się tu polowanie na żół- 
wwie. Po całej zatoce uwijają się 
kajaki. W każdym siedzi po 
dwóch Malajów. Szukają ogrom- 
nych, kilkucentnarowych żółwi, 
które przypłynęły, żeby pożywić 
się trawą morską. 

Naraz dwaj Malaje krzyczą. 
Zobaczyli żółwia. Wszystkie ło- 
dzie zawracają i starają się go 
otoczyć. ч 


m 


Żółw ucieka. Malaje wiosłują 
z całej siły. O, teraz żółw wyty- 
ka głowę nad wodę — widocznie 
już nie może złapać tchu. Dwóch 
Malai wyskakuje z kajaka; nur- 
kują. 

Przez chwilę żółw broni się o- 
strymi pazurami, Ale już go ła- 
pią za kark. Przewracają go 
grzbietem na dół. Teraz związu- 
ją 2 kajaki i na nie kładą żół- 
wia, Nad samym brzegiem robią 
w płytkiej wodzie płot z gru- 
bych gałęzi, tam kładą żółwia, 
musi leżeć w wodzie, żeby za- 
chował świeżość. 

Pytamy się, jak go będą piec? 

O, powiadają — to jest bardzo 
proste. Najpierw ułożą warstwę 
drzewa, po tym rozżarzone ka- 
mienie, po tym liście, po tym 
żółwia, i znów liście. Będą go 
smażyć przez 12 godzin z rzędu, 
i to w jego własnym tłuszczu. 

Pytają się, czy chcemy posłu- 
chać ich piosenki — u nich jest 
taki zwyczaj, że gdy złapią żół- 
wia, to cały szczep śpiewa pio- 
senki, 

Ale my niestety nie mamy już 
czasu! Musimy wracać do Po- 
znania, W domu czekają na nas 
z kolacją. 
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Nagle Jędrek się zatrzymał. 

— Powini.iśmy już być przy 
strumieniu! Biegniemy w złym 
kierunku! 

Stach niepewnym wzrokiem 
rozglądał się dookoła. 

— Tak! Biegniemy w złym 
kierunku! 

— Stańmy pod drzewem, bo 
przemokniemy do suchej nitki! 
— zawołał Zych, kryjąc się pod 
konarami wielkiego drzewa. 

Deszcz lał już strumieniami. 
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Śpij już dziecino. Oczka zmruż. 

Wokoło nocka jeszcze trwa — 

„Był sobie pewien młody król...“ 

= — Аа... kotki dwa ..- 

„Mial śliczny zamek sławny król 

i ogród pełen białych róż 

— Czy jakiś rycerz zamku strzegł? — 

dziecino. Oczka zmruż. 

z, w górze księżyc jasny lśni. 

Nocka glęboka wokół trwa — 

„Król sam swojego zamku strzegł”... 

— — Да... kotki dwa... 

Nad tobą czuwa nocką tą 

Opiekun snów: twój Aniól Stróż... 
j twe łezki z drżących u 

ў już dziecino. Oczka zmru 

W oknach księżyca srebrny пб 

: zewach wicher Ша 


pewien młody król... 
kotki dwa... 
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— Broń Boże! — ostrzegał 

Stach., — W czasie burzy nie 


powinno się stawać pod drze- 
wem. Piorun najłatwiej może w 
nie uderzyć. 

Jakby w odpowiedzi na jego 
słowa rozległ się w pobliżu 
przeraźliwy huk. Szerokim e- 
chem rozniósł się po lesie. 

Chłopcy przerażeni, nie zwa- 
żając już na lejące się z nieba 
strugi deszczu, uciekali szybko 
® pod drzewa, dającego im ja- 
ką taką przed deszczem ochro- 
nę. 

A burza rozpętała się na do- 
bre. Mrok, jaki zapadł wydawał 
się tym gęstszy, że od czasu do 
świetlały go gwałtow- 
nie przeraźliwie jaskrawe bły- 
skawice. Oślepione nimi oc: 
nie mogły w następnej chwili 
nie rozróżnić. Chłopcom wyda- 
wało się, że poruszają się w zu- 
pełnej ciemności, 

Przemoczone ubranie oble- 
piało ciało. Rozgrzani i spoceni 
po szybkim biegu chłopcy, po- 
czuli, że robi im się zimno. 

— Jutro wszyscy pójdziemy 
do łóżka! — ponuro myślał 
Stach. 

Sytuacja stawała się coraz 
groźniejsza. Zmęczeni i przemę- 
czeni do nitki chłopcy nie wie- 
dzieli absolutnie, w którą stro- 
nę skierować kroki, gdzie się u- 
kryć przed piorunami i przed 
wzmagającą się coraz bardziej 
ulewą. 

— Gdzie jest Karolek? — za- 
wołał nagle Zych. 
Spojrzeli po sobie. Przeciąg: 
błyskawica rozjaśniła grupkę 
łopców, mmoknących nielito- 
iwie w lesie. Karolka wśród 

nich nie było. 

Stach z przerażenia nie mógł 
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Kalendarz. rzym.-ket. 
Sobota: Ienacego Jojoli 
Piotra m. w 


Kalendarz słowiański 
Sobota: Zdobysława 
Niedziela: Rolisława 


Słońca: wschód 4,10 
zachód 19,46 


Długość dnia 15 g. 36 min. 
Księżyca: wschód 22,43, zachód 14,04 
Faza: 6 dzień przed nowiem 


Mru ТЇ 1 administrarii w ШШ 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji і administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy, dzisiejszej dyżurują apteki: Daszklewk 
czowa. Zgierska 87, Hartman żyd), Brzeziń: 


c 
127, Wójcicki, Napiórkowskiego 27, Kempf, Ka- 
rólewska 27, 
Telefony straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
skiego 102-90, pogotowia P, ©. і. 102-40, pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 
Teatr Letni — (ul. Piotrkowska 04) — „М 
1050 w kwadracie”, 


KINA 

Corso — „Człowiek lew" i „Bohater z Tek- 
Basu". 

Mimoza — Żona dwóch 


„Pruxa”, 

| Przedwiośnie — „Tajna brygada”, 
| Rialto — „Młody Hrabia", 

L Stylowy — „Pierwszy pocałunek", 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Dla kogo wydaje się mięso z taniej j 
ki? Na ul. Wołowej przy rzeźni mie. 
skiej czynna jest tania jatka, z której 
sprzedawane jest mięso bądź to całkiem 
zdrowe, a pochodzące z konfiskaty, bądź 
toż sterylizowane czy gotowane, gdyż w 
stanie surowym nie nadawałoby się do 
spożycia. Oczywiście mięso przeznaczone 
jest wyłącznie dla najbiedniejszej Judno- 
ści, a nawet ustalono normy, ile jednora- 
zowo może zgłaszający się nabyć. Ceny 
wieprzowiny w taniej jatee wynoszą 71 
do ТВ groszy, gdy normalnie kosztuje 21 
1,40 a nawet 1,60. Ubożsi mieszkańcy nie- 
jednokrotnie od pólnocy czekają na o- 
twarcie taniej jatki w ogonku na chlo- 
dzie, a nawet słocie, tymczasem utar? się 
сй], że osoby najmniej do tago 
ione, jak urzędnicy rzeźni, funk- 
ejonariusze policji i inni uprzywilejowa- 
ni w dowolnej ilości zakupują mięso z ta- 
niej jatki od tyłu, tak że z reguły zglasza- 
jący się po kupno otrzymują tylko reszt- 
ki i to jeszcze nie zaw Ponieważ pod- 
noszone są zarzuty, 1% mięsa tanie sprze- 
daje się w celach zarobkowych po wy 
szej nićco cenie do zakładów gastrono= 
micznych, Zarząd Miejski winien co ry- 
chlej zainteresować sią działalnością ta- 
niej jatki i uporządkować sprawę sprze- 
daży mięsa najuboższym mieszkańcom. 

W innych piórkach i konspiracyjnie, 
Masoneria łódzka, patronująca wywro- 
towcom komunistycznym, zorganizowała 
w ub. roku oddział Ligi Obrony Praw. 
Człowieka i Obywatela, który to jednak 
oddział nie istniał zbyt dlugo, bowiem 
podzielił losy innych, rozwiązanych przez 
władze rządowe za działalność wrogą dla 
państwa, 

Organizatorem oddziału łódzkiego był 
pułkownik dr Więckowski, który oczywi 
ście przez to wystąpienie dał wyraz swym 
zapatrywaniom na kwestię obronności 
kraju. Obecnie masoneria, żydowska fi- 
nansjera oraz inteligencja wspólnie z le- 
"wicowymi inteligentami polskimi urządza 
konspirącyjne loże na wzór francuskiej 
pod nazwą „Du troit humain“, 

Do tych lóż, stanowiących rdzeń ru- 
chu wywrotowego, skąd płyną finanse na 
propagandę, oczywiście powołani zostali 
najbardziej pewni i posiedzenia oraz na- 
rady odbywają się pod niewinnym pre- 
tekstem klubowych spotkań w innych or- 
БШКДА zawodowych czy też społecz- 
nych. 

Na zjawiska to zwróciły uwagę obec- 
nie odnośne czynniki i zarządzono już 
obsorwację. 


miejscem, 

niemal różne kobiety podrzucają swe dzie- 
ci, nie mogąc ich utrzymać, Niemniej jed- 
nak niccodzienny wypadek miał niedaw- 
no miejsce, albowiem jakaś kobieta po- 
„ucila bliźniaki płci męskiej i żeńskiej, 
iiczące po 2 tygodnie życia. Dzieci prze- 
słana do miejskiego domu wychowawcze- 
во. ү 


JUDAICA 


Nie chcą płacić па pomoc zimową. — 
Obecnie komitet pomocy zimowej przy- 
stąpił do gania niczaplaconych je- 
szcze wpłat. O ile chodzi o wpłaty sum 
na pomoc zimową od pracowników, to 20- 
stały one niemal w całości wpłacone (94 
реб). Duże zaległości natomiast wykazuje 
handel i przemysł. Inkasenci obecnie ob- 


gdzie 


Prenumerata «есіте П wydan 


Orędownika паа жуда буро An 
Z — zi miesiecznie Nsklad i ezcioni 
70, Rekopieów, niezamówionych 


tygodniowo), z odbiorem w agenturach 2.35 zł. Га 

odpowiednia d 

ө ез Boni 
Polska, 


tygodniowo 
кї: Drakarn'a 
keja nie zwraca. 


chodzą poszczególne przedsiębiorstwa, 
zbierając składki nieuiszczone. Charak- 
ferystycznym jest, że żydowscy przedsię- 
biorcy wykręcają się od płacenia należ- 
ności na pomoc zimową, bojkotując po- 
prostu tę akcję, a to z tej racji, że Żydzi 
w minimalnej ilości korzystali z pomocy 
zimowej, po wtóre zaś tytułem represji za 
ogólne nastawienie przeciwżydowskie w 
kraju. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajki i konferencje. Wczoraj odbyła 
się w Inspektoracie Pracy konferencja w 
sprawie zlikwidowania zalargu na od- 
dziale przędzalni Eitingona, obejmujące- 
go około tysiąca robotników. Robotnicy 
domagają się uregulowania stawek płac 
oraz ustalenia norm obsługi masz; = 
Konferencja do skutku nie doszła i zo- 
slala odroczona. 

Również odbyła się Konferencja w 
sprawie zatargu na tle płac w firmie Otto 
Hamanra. меса, iż fir- 
ki, zmniejszając 
Okazuje iż zarzut był słu- 
szny, gdyż w czasie konferencji firma do- 
browolnie zgodziłą się uregulować należ- 
ności do dnia 6 sierpnia, 

Natomiast odbyta .w Inspektoracie 
Pracy konferencja w sprawie układu 
zbiorowego dla malarzy pokojowych uja- 
wniłą znaczną rozbieżność zdań i da po- 
rozumienia nie doprowadziła, Strajkuje 
1200 czeladników. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Smutne następstwa zabawy, Na po- 
sesji przy ul. Sosnowej 14 chłopiec Wal- 
demar Lander, tocząc żelazne kółko, z 
wielkim rozpędem wjechał na przechodzą- 
cą Marianne Rogalską, która uderzona, u- 
padła i doznała złamania nogi oraz cięż- 
kich obrażeń głowy. Ranńą przewiczio- 
no do szpitala. 4 

Byłby się ugotował. W pralni przy 
u). Borowej 29 w czasie mieszania w kotle 
wpadł do wrzątku Zygmunt Tęczyński i 
odniósł ogólne poparzenia głowy i piersi. 
Poparzonego w stanie ciężkim przewiezio- 
no do szpitala. 


KRONIKA POLICYJNA 


Ułotnił się z pieniędzmi wspólników. 
Wacław Gomółka, zamieszkały przy ul. 
Piaskowej 24, prowadził do spółki Ma- 
rianem Krawczykiem, Józefem Michal- 
skim i Stanisławem Jańczakiem handel, 
skupując nabiał, owoce, trzodę i bydło 
dla dostawy do Łodzi. Przed kilku dnia 
ka podjął 4000 zł z rąk wspól- 
ników i wyruszył po transport towarów, 
lecz więcej nie wrócił, a jak następnie u- 
sialili wspólnicy, sprzedał samochód, sta- 
ncwiący wspólną własność i ulotnił się z 
pieniędzmi w nieznanym kierunku. Na 
skutek skargi poszkodowanych zbie- 
głym Gomólką zarządzono poszukiwania. 

Kto „robi“ w komunie? Rzeczą znaną 
powszechnie jest masowy udział Żydów w 
organizacjach komunistycznych. Można 
zaryzykować miało powiedzenie, że gdy- 
by vdzi ustąpili z  zakonspirowanych 
orgunizacyj komunistycznych, to komuni- 
zmu nie byłoby w Polsce, Obecnie w 
związku z przygotowaniami  wywrotow- 
ców do zorganizowania tnanifestacyj z ra- 
cji dorocznego dnia antywojennego, za- 
trzymanych zostało w okręgu łódzkim po- 
nad 60 wywrofowców, przy czym aż 54 
z pośród zatrzymanych należy do narodu 


wybranego. Fakt ten dobitnie świadczy 
о tym, kto robi zamęt w kraju, 
Handlarz trucizny. We Kalinów, 


pod Łodzią zatrzymany został handlarz 
Żyd Jankiel Hecht z Piotrkowa. Hocht 
jeżdził po wsiach i rozwoził na sprzedaż 
towary bawełniane, skupując równocze- 
śnie nahiał i drób, oraz ziemiopłody. Po- 
tajemnie równocześnie, jak to stwierdzo- 
no, uprawiał bandel przemyconym tyto- 
niem oraz oterom, który chłopi używali 
dla odurzania się zamiast wódki. Hech- 
ta osadzono w więzieniu. 


KRONIKA SĄDOWA 


Zabawy w żydowskich lokalach. W 
na 28 hm. policja zauważyła, że w 
arni Mojsze Bojgena przy ul. Za- 
wadzkiej 3 o godz. 3 ро pólnocy zabawa 
wre w najlepsze. Ро wkroczeniu zastano 
15 osobników, raczących się przy stołach 
i zahawiajających się grą. Bojgen został 
skazany przez Sąd Starościński na 1 mie- 
siąc aresztu za przekroczenie godzin po- 
licyjnych w handlu. — Tejże nocy w ka- 
wiarni Fajbusia Leslaua, przy ul. Zawadz- 
kiej 14, policja о godz. 2,30 po pólnocy za- 
stała towarzystwo w liczbie około 50 o- 
sób. Leslaua również pociągnięto do od- 
powiedzialności i skazany został przez 
Sąd Starościński na 1 miesiąc aresztu, 
Za dużo procentu. Alfred Zemel, zam. 
przy ul. Pijałkowskiej 19 w styczniu 1936 
r. pożyczył swemu sąsiadowi Ryszardo- 
wi Krancowi 1000 71. Krane płacił reru- 
larnie eo miesiąc 100 zł, któro mialy pójść 
na pokrycie procentu i spłatę należności 
Mużnej. W styczniu 1937 r. Zemel uzy- 
apłaty i na za 
wókslu wszczął eszekucje 1000 zł m 
„że Keane zapłacił już 1200 zł w ra- 
tach po 100 zł miesięcznie. Na pytanie 
Kranća oświadczył, że poprzednie wpła- 
ty uważa za procent od sumy. Wobec te- 
go Krane zwrócił sie do policji i Zemela 
poc nięto do odpowiedzialności karnej 
za lichwę. і 


Sąd Grodzki w Łodzi skaza 


аза w 


czonycł 


|zialkowego). — k: Polsce 
Spółka “суна, Poznań, św, Marcin | 
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37-letniego Alfreda Zemela na 6 miesięcy 
więzienia. 

Niebezpieczny ptaszek, W nocy na 28 
maja rb. posterunkowy Stefan Wolnik na 
ul. Piłsudskiego zauwa: jakiegoś podej- 
rzanego osobnika, który na wezwanie rzu- 
cił się do ucieczki, Wolnik zatrzymał u- 
ciękającego, który stawił opór, usiłował 
pesterunkowego rozbreić, w- rezultacie 
jednak został doprowadzony do komisa- 
riatu P. P. Tu podał, że nazywa się Ka- 
rol Czlapit i nigdy karany nie był. 

W toku dochodzenia ustalonć 
trzymanym jest Józef Kazimierz Flis, 
mieszkały w Rudzie Pabianickiej i znany 
o zlodziej, Ponie ł Flis w komisa- 
riacie awaniurował się, skuto go w kajda- 
ny i osadzono w areszcie. Nad ranem, 
gdy sprowadzono innych arcsztantów Flis 
zmylił czujność i w kajdanach zdołał 
zbiec. Ukrywał się dłuższy czas i dopie- 
ro po kilku dniach zatrzymano 
Chojnach. W dniu wczor m Flis za- 
siadł na ławie oskarżonych Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, który po rozpatrzeniu 
sprawy uznał 33-letniego Józefa Kazimie- 

Flisa winnym oporu władzy i uciecz- 
skazując go na łączną karę 
Э lat i 8 miesięcy więzienia, 


KRONIKA ZGIERZA 


Ze Stronnictwa Narodowego. W środę, 
dn. 28. bm., o godz. 20 w lokalu własnym 
przy ul. Piłsudskiego 28, odbyło się mie- 
sięczne zebranie członkiń i członków ko- 


glosu prolegentowi 
kol. Antoniemu Belce z Łodzi, który wy- 
glosi! dłuższy referat na tematy ogólne 
i aktualne, Zebrani referatu wysłuchali 
a dużym zainteresowaniem. Z kolei za- 
brat głos członek kola а, Szewczyński, 
nawiązując do tematów przedmówcy. 
Odśpiewaniem „Hymnu Młodych” i okrzy 
kami na cześć ruchu narodowego zebranie 
zakończono. 

Samobójstwo. W środę, dn. 28. bm, o 
godz. 16,40 w lesie miejskim Zgierza t. zw 
„Adelmówek* przy szosie Lódzkiej prze- 
chodnie spacerujący po le-ie znaleźli czło- 
wieka wiszącego na który już 
nie dawał żadnych odznak życia. © spo 
strzeżeniu tym powiadomiono natych- 
miast kom. P. Р, w Zgierzu. Przybyli na 
miejsce policjanci oraz lekarz stwierdzi- 
И już zgon denaia Ustalono, że jest nim 
Tł-letni Jan Rajmon, zam. w Łodzi przy 
ul. Limanowskiego 57, z zawodu zegar- 


mistrz. Zwłoki po zabezpieczeniu prze- 
wieziono do kostni emeriarz г?,- 
kat. w Zgi y popełnionego 
samobó| alono. 


Czy lepsze mięso koszerne? We wtorek 
„ 27, 1м 


р. Erynetówna, zam. przy par- 
k lińskiego kumiła 1 kg wołowiny w 
Sklepie żydowskiej Spółdzielni Rzeźni- 
«czej „Zjednoczenie. Smacznego. 

Z obrad Rady Miejskiej. W środę, dn. 
2. bm, о godz. 20 w sali Ма, іѕігаід pad 
przewodniótwem prezydenta Jana Świer- 
cza odbylo się posiedzenie gospodarcze 
Rady Miejekiej, Ро wstępnych formal- 
nościach przystąpiono do następujących 
spraw: 1. uchwalenia. pożyczki w wysp- 
kości 16000 zł dla Ochotniczej Straży Po- 
żarnej z Powszechnego Zakładu Ubezpie- 
czeń; 3, uchwalenia pożyczk: w wysoko- 
ści 5000 zł z Banku Koruunalnego na po- 
miary miasta; 3. uchwalenia pożyczki 
krótkoterminowej w wysokości 50000 zł 
na zasiłonie Kasy Miejskiej z Polskiega 
Banku Komunalnego. W z 
wadzonymi robotami mie; 
re pokrycia wpłyną w późniejszych mie- 
siącach, oraz sprawe przyjęcia poprawek 
z jakimi zatwierdził preliminarz budżeto- 
wy na rok h. wojewoda bódz Sprawy 
powyższe uchwalono jednogłośnie w wol- 
nych wnioskach uchwalono podwyższe- 
mie wartości odżywczej lawanych o- 
biadów w kuchni miejskiej 1 naprawę 
zepsutych chodn w i ubic. 


KRONIKA ŁASKU 


Samobójstwo, Dn, 2 
folwarku Kiki, pow 


bm. na polach 
łąskiego popełnił sa- 
mobójstwo przez w e większej dozy 
karbolu Kazimierz Sowa, lat 25, stały 
mieszkaniec tejże wsi. Przyczyną samo- 
bójstwą był zawód miłosny. 

Kradzież. Dn. 25. bm. we wsi Brzeski, 
gm. Jędrzejowice na szkodę Wincentego 
Zakolskiego skradziono z łąki większą 

torfu, który odehran 
Я pskiego w wsi Jeleń, 
Zapolice. — Tego samego dnia we 


gm, 
wsi Pelagia. gm. Wodzierady na szkodę 


Henryka Klimkiego skradziono różnego 
rodzaju drób wartości około 100 zł. 

Szabesgoje. Dn. 28. bm. podczas odby- 
wającego się targu (na pl. Dąbrowskiega 
w Łasku czyniły zakupy przy żydowskich 
strazanach: żona inżyniera р, Galęskowa 
(zam. nl. rutowieza), p. K ofikówna 
(хма, w. Warszawsi i Bięcka (ul. 
Narutowicza). Wstyd. 

Straż zatrudnia Żyda, Od dłużezego 
czasu nieomal w Każdą niedzielę Straż 
Ochotnicza Pożarna we wsi Wiewiórczyn, 
Łask urząd: sku wieczorki 
taneczno, na których zi przygrywają 
do tańca. Wstyd! 


Centrala 


33-01, 44-61. 35-24, 35-25; po god: 


Leśniewicz z Poznania. 


jowa 


Poznań, św. Marcin 70, Р. K, O, Poznań 200 140, Telefony centrali: 40-72. 14-76, 

а. 19 oraz w niedziele i święta; 40-72, 14-76. 83-07. 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trela з Poznania. Za wiadomości i artykuły т m. 
Łodzi odpowiada Wiadysław Maciąg, Łódź, Piotrkowska VI, — Za ogłoszenia | reklamy: Antoni 


ada za dostarczenie pisma. a abonenci nie mają prawa domagania się niedostar- 


KRONIKA PABIANIC 
E] 


Adres Redakcji i Administracji: 
Gen. Orlicz-Dreszera 5 tel. 230 


REPERTUAR KIN 
Oświatowe — „Panowie w cylindrach", 
Luna — „Szanghaj“, 


Z ruchu Narodowego. W środę dnia 
25 bm. w lokalu własnym przy ul, Puła- 
skiego 13-15, odbyło się tygodniowe zebra- 
nie Stronnictwa Narodowego, przy licz- 
nym udziale członków i sympatyków, Re- 
fórat aktualny wyglosił prelegent miej- 
sctowy. Zebranie zakończono odśpiewa- 
niem „Pieśni Bojowej“ 


Zamknięcie półkolonij w Parku Wol- 
mości. W dniu 28 lipca o godz. 17-tej na- 
stąpiło uroczyste zamknięcie czteraty+ 
godniowych półkolonij w Parku Miej. 
skim, które zorganizowane były stara- 
niem Zarządu Miejskiego. Na półkolo= 
niach pod fachowym kierownictwem 11 
opiekunek i 1 sanitarjuszki znajdowało 
się 440 dzieci, obojga płci. Dzieci otrzy- 
mywały cztery razy dziennie pożywienie 
i cały dzień spędzały w przyległym do 
parku lesie, zaś wieczorem wracały tram- 
wajem do domu. Jedzenie było doskona- 
łe i obfite о czym najlepiej Świadczy wy- 
gląd dzieci i roześmiane ich twarz; К 
Dzieci przeciętnie zyskały 2 kg na wadze. 
Wieczorem przy ognisku odbyły się tań- 
ce, śpiewy, wspólna modlitwa i spuszcze- 
niem bandery w obecności władz admini- 
stracyjnych i członków Opieki Spoles 
nej zakończono pierwszy okres półkolonij, 
Druga część dzieci w liczbie 450 przedzie 
lona będzie na powyższe półkolonie od 2 
do 29 sierpnia. 


Sprytni złodzieje. Inżynier Roman 
Bielawski, zamieszkały Żeromskiego 10, 
zameldował, że w dnin 28 lipca, kiedy je= 
chał przepełnionym tramwajem nr. 8 z 
dworca fabrycznego w Łodzi, jacyś nie- 
znani osobnicy wycięli mu żyletką kie- 
szeń od marynarki w której prócz drobnej 
DYK znajdował się portfel z dokumen* 
tami. 


Żydzi oszukują się wzajemnie, Bre- 
sler Icek Szlama zam. Kopernika 17, w 
dniu 20 maja otrzymał do wyrobienia 
przędzę od Szylisa Lajba zam. w Łodzi — 
przy ul. Piotrkowskiej 27. Sprytny Żyd 
powną część wyrobił, resztę zaś sobic 
przywłaszczył. Sąd skazał Breslera na 
trzy miesiące aresztu z zawieszeniem na 
trzy lata. 


Kolonie „Kwoczek* w żydowskim „u- 
lu. Związek Obyw. Kobiet Pracy znany 
той przezwiskiem „kwoczek ѕапасујпусћ“ 
ził i w roku bież. w Kolumnie pod 
iem kolonie dla dzieci. za i 
dalsza okolica Pahianic obfituje w tyle 
pieknych miejsc, że zbyteczne jest po- 
sylać dzieci do tej nawskroś żydowskiej 
miejscowości letniskowej. Ciekawi je- 
steśmy czy atmosfera rozluźnionego i 
angronowanego żydostwa wpłynie do- 
datnio na dusze młodych dzieci, Nie 
dziwimy się pewnym „Kwóczkom* że Ko- 
lemnę tak bardzo polubiły i życzymy im 
еј i milej" zabawy w tym 
„raju“, Lecz prawdziwe 0- 
i każdego ogarnąć na wy- 
polskich do tak nieodpo- 
Nie dość ża jedna 
dniach swoje 
wywczasy, wysyła się znowu 52 dziew- 
czynki na powyższe kolonie. Zapewne 
z by się nauczyły „zalet wybranego lu- 
du". 


KRONIKAZDUŃSKIEJ W0! 
EONA L 


Kino Uciecha — „Północ wola“. 


Uparty żydofiL Adminietrator mająt- 
ku Plaszkowiec, p. Łabojewski już od 
dluższego czasu wszelkie interesy лайаі- 
wią zawsze z Żydem Frajmanem. W 
ostatnich dniach dwaj kupcy Polacy: pp. 
Adamiak i Wiolęuś chcieli popsuć imte- 
гову Żydowi Frajmanowi, dając lopsze ce- 
ny p. administratorowi niż Żyd, mimo to 
р. Kabojeweki nie chciał się zgodzić by 
zboże zakupili Polacy, 


„Kogo pp. z P. Р. G. będziecie hujaó? 
W żydawsko socjalistycznej szmacie 
„Tygodniu Robotnika” z dn. 25 lipca rb. 
nr 3 w rubryce wiadomości ze Zduńskiej 
Woli ukazał вів paszkwil omawiający 
stosunki w fabryce Berlewi (Żyda) bryz- 
gający blotem i pianą bezsilnej złości na 
„Pracę Polską" pomawiającą ją o obronę 
interesów fabrykanta. 

Z paszkwilami z Р. Р. 8, nie będziemy 
polemizować, jedynie należy stwierdzić, 
rzucenia się p. Maciejewskiego 
życięla „Pracy Polskiej" na jednezo 
z robotników, przedstawiał się zupelnie 
inaczej, a miamowicie rohotnik ten (zde- 
cydowany komunista, członek związku 
klasowego) rzucił się bez przyczyny na 
żonę p. Maciejowskiogo, kopiąc ją, z czego 
policja sporządzila protokól, skierowując 
sprawę na drogę eqdową; kto Broni fa- 
brykantów Żydów. tego nie potrzebujemy 
pówłarzać, jedynie dodamy, ża delegaci 


burzenie 
sylanie 

wiedniej miejscowości. 
partia ukończyła w fych 


mu 
dzieci 


sprzedający mo fabrykach wspomnianą 
szmalę sprzedają ją wpierw Żydówi fa- 
ntowi, a później robotnikowi. To 


mówi za siebie. 


szenie nie może przekra: 


5 nagłówkowych. 


Е 1. DOMY - PARCELI Э | 


Domek 
ogrodem Poznaniu %60 mieszkań: 
gów. dobre na skład sprzedam — 
100, znaczek odpowiedź. Oferty 
Oredownik, Poznań zd 14 440 


Dom 
bezpodatkowy. Łazarz. dochód 
2 cena 25000, wplata 11000, 
rorzta amortyzacja. Kossmapn, 
Poznań, Fredry 6. 2414317 


Domek 
wraz 1.000 m*, cena 2.500 zł po- 
йш wyjazdy sprzedam. Lasek, 
Piłsudskiego 5, kolonialka, 

zd "14.302 

Kamienica 

nowa, dwa sklady, 
47.000,— amorty: 


Bloch, Poznań, Aleje 


kowskiego 1 


1. 


dam 
sg. Zpgloszenia 
lownik, Poznań zd 14458 


. Dom 
nowy, pięciowieszkaniówy. 
dem trzy tramwaju dochi 
сепа 17.000 Мајка, Poznań, ў 
tajczaka 10 — 4. 14 


Poznań — 
Rataje. ul. Szczytnicka 4, 
айш 14055 


Domek 
nowy. ogród, duży oparkaniony, 
wolne od stempla Zabikow 
Piwiński, Poznań, Klasztorna 
Śniadalnia, zd 14705 


E 2. PIENIĄDZ Я 


x 7 000 

pierwszą hipoteke luh inne zabez- 

peczenie na dom 

tościowy, przedm 

Zgłoszenia Orędo 
zd 1 


3.000, 
na hipateke, nowego, domu — 
artości oszukują, — 
Oferty Orędownik, Poznań” ` 
zd 14361 
| © JŻENKI 3 
inteli; t {лип 
elizentna. przys idy 
jateligentna, prasstojna blondy 
państwow: 
gotówki 


nik, 


Of 
101 
Е: SPRZEDAŻE ү | 


54 
ha zabudowan: masywne, hi 
сыкты WAR 
gł. W laściciel Raczek, Piotry, — 


poczta Lenice, powiat Nowy To- 
myśl, zd 14 489 


skanali: р АЕ 

jalizowany, światło elektr. 5 

Pokoi, kuchnia, 3. ubikace war 

Sztatowe, chlew, 2 morgi ogrodu 

powiat Jarocin. Ко, szkola, 
gotówką 15 ięcy. b 

E Кант Pozn, złe Undo: 007 


Skład 


kolonialny, ładnie urzadzony, do- 


bra ерш ја, najruchliw sza 
ulica, towarem, magiem, mieszka 


niem sprzedam., Adres Oredow- 
nik. Poznań zd 14 186 
Dom 

w Grodzisku z ogrodem przy uli- 
Nawej 1 sprzedam шү wy- 
dzierżawie. Zgłoszenia L. Kacz- 
marek, Grodzisk, Plac św, Anny 
12. n 412% 


Zakład 


frymjerski Poznaniu tanio_eprze: 
dam. Oferty Oredownik. Poznań 
zd 14147 


Skład 
towarów krótkich zaraz na sprze 
Чаў. Adres Orędownik, Poznań 
zd 14 430 


Sprzedam 
restaurację dobrze zaprowadzona 
przy rynku z 
rodzinnych.  Wskaże Orędownik, 
Poznań zd 14416 


Kolonialka 
magiel, mieszkanie sło 
rzystnie, Adres Orędowni 
тпай zd 14411 

Śpiesznie 


sprzedam wytwórnie cukierków. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. każde 
daleze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
м z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ozło- 


000 |s 


ЖГ. 


owodu stosunków | | 


Strona 


3 DOWNIK, nied 


ela, 


dnia T sierpnia 1937 


mer 


стаё 100 słów, w tym 


Gospodarstwo 
5 morgowe zabudowaniam 
Specjalność dla ogrodnika, 


tanio 


działkowy tanio na spr 
olaczu, Zgłoszenia ul. 
m. 


Sprzedam 
dobre gospadarstwa 561/2, morgi 
ziemi buraczanej w tym 5 mórg 
ШЕ, bez długu. Pośrednicy wy- 
kluczeni, Adres wskaże Orędow- 
nik, Poznań zd 14481 


142 
morgi ziemi pszennej, zabudowa: 
nie 


masywne, inwentarzami 
wpłaty 10.00 Bloch, 
leje Marcinkowskiero 

20 14460 


Regał 
na skład, kolonininy tanio sprze- 
z 


d Skład 
tanio oddam w tym zaprowadzo- 
[ну warsztat azewski (а вата 
lub uma branże, Adres Oredow- 
nik, Poznań zd 


Gospodarstwo 
180 mórg buracząnej, kompletny 
inwentarz, re pd Poznania 
jprzędam 18000 Poznań 
bla 27. restauracja zd 14 
Е" МАЈАТКІ z 
мм 
Resztówka 
80 buraczanej, zabudow 
pier orzędne cena 26.000 wp; 
ty 15.000— reszta amortyzacja. 
a Poznań, Ratajczaka 10 
zd 14551 


11. КОРМА 
Maliny 
ne kupuje każdą 1 
by i ceny.  Blaszczyk, 
juteko' m8, 
| cm DZIERŻAWY Е 
Piekarnię 
wydzierżawić w. pelnym 
— Przybylski. 
Kuźnia 
z narzędziami lub bez oraz miesz-| 
-|kgnie wydzierżawi od zaraz. Po- 


niec, Artur Sabiers. Droge 
т 19017 


Чаш, Adres" Orgdownik, Poznań ją 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


Okazyjne 


kupna i dzierżawy gospodarstw, 


sprzedam, Kozlowski, rzesin- 
kl, przy Poznaniu. zd 14 880 | P 
zd 14 
Ogródek 


80 morgowe 


zagospodarowane 
w tym 00 pod pług i 6 laki do 
wydzierżawienia. w pow. wol- 
m, Budyki masywne. — 
Przejecie inwentarza. martwego, 
żywego — rocznie 145 сїт. żyta, 
ly góry płatne. Zgłoszenia do 
Orędownik: Wielkopolaniana 
d 23888-9, Znaczek na 
2. 


Wydzierżawię 
20 mórg, zościniec, kolonialką — 
pow, Września. Objęcie podług 


ugody. Po- 


Oferty Oredownik, 
zn 146 


‚ Piekarni 
poszukuję. najchetniej od, gospo- 
arza, Agenci wykluczeni.  Szy- 
dłowski, Ohrząstowo. pow, Śrem. 


zd 14650 

Ez ROZMAITE 
pm 

Akuszerka 


Poznań Strzejecka 2 


przy Świętokrzyskim 


OGŁOSZENIA DROBNE 


1-lamowy milimetr 30 groszy. 


b) Inni 
m 
Młodzieniec 


lat 19 z ukończoną szkoła po- 
wszęchną, inteligentny, mający 
matkę 1 siostre na utrzym: 
poszukuje pracy biurowej lub j: 
kieskojwiek — Kazimierz_Periiń- 
ski. Radomsko. Stodolna 50. 

zd 13.868 


Elewkę жы 
kto przyjmie na probostwo lu 
dwór od 1, 9. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 14 168 


Poszukuje 
sie posady dla dwóch wzgl, jed- 


nego. robotników fizycznych. — 
kaucja 500,— Oferty Orędownik, 
Poznań zd 13067 


Inteligentna 


krytyczne położenie, mala kaucja 


адка odpowiedniej „posady. — 
t jownik, Pozna! 
тө е 14 164 

Starsza 


osoba inteligentna. poszukuje z 
беса do dzieci, chorej osoby 1 
pracy domowej za malym wyna 
grodzeniem. Oferty Kurier Po- 
znański zdz 13558 


Inteligentna 
lat 32, poszukuje posady w skła- 
dzie lub biurze. Złoży kaucję. 


Ogłoszenia do 20 słów dla poszu- 

kujacych posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobn: 


tużba domowa 


Dziewczyna 
zdrową, uczciwa. poszu- 
kuje posady dò wszystkiego ze 
szyciem zaraz. Zgłoszenia Ore- 
downik, Poznań zd 14 485 


Dziewczyna 
samodzielna т dobrym Ерболат 
niem poszukuje posady od 1. В. — 
Oferty K | 205 14385 


Służąca 


тойа, 


poszukuje posady da prac domo: 
wych ой 1 sierpnia „Oferty Ku- 


rier Poznański zdg 11 493 . 


skim 
Poznaj 


przyjmnie udziela porady ama. s g 
my ршен dg 2E3420 ferty Kurier удабай! 
„Dykta Dykta Dykta Inteligentna 
najlepsza, najtańsza nowy tran-|_„nienka przyjmie posade towa- 
sport. Sklad fabryczny р? ani lub Бопе 
św. Wojciecha 28. językiem p niecki -Eventual 
9 e ekspedientka i nc 
Баз Oferty Karier Pozn. zdg 14178 
Ez ALA Posay | Inteligentna 
zam 


lat średnich, о milym usposobie- 
nin. przyjmie posade do zarza- 
du gospodarstwie, domowym sa- 
motnej озору. Przyjnie także 
wychowawczyni: mb pielęgnowa- 
nia chorej, Oferty do Kuriera 


Pozn. zdg 1 
Kupiec t 
młody. przystojny, dzielny, przyj: 
moda posade najchętniej 
biurowa. Oferty „Kurier Pozn. 
zdg 13516 
Maturzysta 


szuka jakiejkolwick pracy, biuro- 
м nti. za utrzymanie. Zgł. 
Kurier Poznański zdg 18 690 


Dam 
4 pensie miesięczne za 
leśniczego та niemieckim 
majątku. „Oferty 
fski zdg 13 869 


posade. 
Iub pal- 


OGÓLNOPOLSKI 


Niedziela, 1. sierpnia. 


bożeństwa z 
sława Kostki w Łodzi. т 
wsglosi ks. prof. Stanislaw Nie- 

mu- 


11.57 sygnal czasu; 124 
wichrów i burz". Poranek mu: 
zyczny w wykonaniu Poznańskiej 
Orkiestry Symfonicznej рой dyr. 
Wiktora Buchwalda: 13,00 prze 
glad kulturalny; 13.10 „Na swo: 
Muzyka rozrywkowa 


Ka 
Warszawy): 
dzieci starszych (płyty); 
dycja dla wsi: 1, przeglad rynków 
produktów rolnych, 2. „Frycowe 
przy żniwach" — audycja słów= 

s Hanny 


zowych (plyty): 16.30 recital gp 
waczy Heleny Hrabi-Szałki 


czowe) (а Katowic): 1 
гај 


"Teatr. Wyobraźn 


nie komedii pt. „Rozwód“. Na- 
ła Alicja Ramsny: Zradiofo- 


i Rudolf do Cordova (A 

kiad Anieli Zgórskie 
17.25 р kie zawody między” 
rozglośniowe = zbiorowa audycja 


sportowa; 18,00 „Podwieczorek 
przy. mikrofonie”. ykonawcy: 
la Ork. Р. R, Jerzy Granowe| 


tenor. Maria Kaupe (śpiew) 
а), Mie-| 
i 


baletowej Ozajkowek 
{ 20.40 przeglad polityc: 
ziennik wieczorny: 21.00 
Pawilon piosenek" —  retrasfik: 


ferty Orędownik, Poznań 
zd 14877 


Wystawy Paryskiej w 


oprac, Włady Majewskiej (zel 


j| Теш Polski). 


;|sy'ego 


56 | tej" — pogadank, 


mistrzostwo 
przez Tori 


sportówe; transmi: 


Robert humann: 
w wsk. Raula Koczalskiego (for- 
tepian): 22,50 ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego. 


[| KRA JOVE as 


Niedziela, 1 sierpnia. 
Warszawa II — 15.00 koncert 
rozrywkowy w wyk. zespołu Salo- 
nowego Pawła Rynasa; 16.00 so- 
naty od Scariatti'ego do Debus 
(plyty) — l-sza audycji 
22,00 wiadomości sportowe: 22.05 
1.00 muzyka taneczna (plyty). 


tyty 

20.00 WV moim ogródeczku 
audycja pt. „Drzewa i ptal 
yk. Aleksandra Gurbowska 
śpiew. Adela Garbowska — akom- 
paniament, Laura Ropczyńska — 
recytaeję; 20.35 wiadomości. spor. 
towe ж Pomorza; 28.00 tańczymy 
(plyty). 


— ‘humoreska 
ncert wirtuozowski (plyty) 
„koncert solistów, Wykonaw- 
Stefa Rodanne — mzopran i 
Artur Biecio — bas, Tadeusz Se- 
redyński — akompaniament: 

20.36 wiadomości sportowe lokal- 


Katowice — 7.45 koncert życzeń 
8.36 słowiańscy kompozytorzy — 
(plyty): kila słów о upra- 
wie nawozów zielonych: 1440 —| 
szczęśliwe wypadki przy pi 
бу „a sila obronna. Rzeczypospoli- 

14.50 


chać na Śląsku?" 16.30 u 
i fantazje operowe (płyty 
(Trzech nos dziś п starki — wy- 
furgiy kanarki:: — audycja po- 
godna: 20.35 wiadomości sportowe 
lokalne. 

„Kraków — 8.35 pogadanka rol- 
nicza: „Jesienne uprawy mecha-. 


mentów. międzynarodowych zawo- | f 


ka taneczna z płyt. | 20. 


Reformy 
twie teatru i sc У: 
a regionalna 
bierzow: dialog regio 
16.30 sławni soliści (plyty, 
że skarbca pieśni — w wyk. 
Bü zum Busch (mzsopr.). Czesła- 
wa Kozaka (baryton) 
fort, Wacław Geiger; 20.35 


w 


adomości sportowe; 23.00 — 
„Columbia 


taneczna 


dnie morza ta 
1630 duety operowe (płyty zi 
W-wy): radnik sportowy 
dla róhotni 20.15 recital for- 

pianowy Neli Korwin-Korotkie- 
wiczówny; 20.35 wiadomości spor- 
towe lokalne: muzyka ta- 
neczna (płyty 


PROPONUJEMY 
EAMPOWICZOM 


Niedziela, 1 sierpnia. 


12.20 — Praga. К. 
słowacka”, optka Piskaczka 
15,50 — Lipsk. 
calego świata — 


(z 


Mediolan. Koncert 


przebojów. 
Monachium — Kon 
a Krn 
Helly 
Budapeszt. 


Sa 
et 


muz. symfoniczna. 2 
lan, „Romeo i Juli 
БИА 
Berli 
terfly 
Bruksela „ — Koncert sym- 
foniczny z Knocke. 21.30 — Wro 
claw, Święto niem, 
śpiewaczych — zjazd w. 
miecki. 22.00 Sztokhol 
gram rozrywkowy. 22,30 — Ki 
nigswusterhausen. yka do 
Melodie 


ane. 


onoert z płyt. 24.00 — Frankfurt. 
i Sztutgart, Koncert nocny. 


Kurier | 


у chrześcijańskie, 


żniczka 


Tańce ludowe z 
Drezna) w 
O| wyk. kwartetu mandol.; 17.45 — 

symfoniczny. 
орка Mario 
— Hilversum, Kon- 
eheyeninzen. 20.00 
nutę klasyczną i 
potponęri Hrubyego. 


Znak oferty naprzyk 
itd. 
Drobne ogłoszenia w 


Mula 


x 


Sympatyczna 
panna. przyjmie posade, kolonial- 
iekarni, poprowadzi dom lub 
Oferty Kurier 
ornafiski zdg 14 260 


pi 
jakabadź pracę. 


йу, 
mia Kurier Ро- 


Kasjerka 
z kaucja 200 zł szuka posady 


zgłoszenia Kurier Poznań: 
zdg 14 318 
Dentystka 
luprawnio: stwo 


na przyjmie zastępy 
na sierpień | wrzesień. , ZEISzę- 
nia do Kuriera Pozn, zdg 13 127 


Piekarz-Cukiernik 
młody, samodzielny. dobry facho- 
Siec. poszukuje pracy. B Autas. 
Września, Warszawska 11. 

zdg 13 304 


Gorzelnik 
б lat praktyka, dobry. fachowiec, 
książkowy, dublańczyk, poszukuć 
је posady. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 11935 


. Nauczycielka 
ezzaminowana, zakres szkoły po- 
wszechnej. prawo nauczania, do- 
bry niemiecki znajomość francu- 
skiego. średnia muzyka, szuka po- 
sady skromnych wariinkach, 
Łaskawe zgloszenia Kurier Po- 
znańsk тёр 12893 


maszynistka 
stenografia, 


posadę. Ofert; i ki 
osade, Ofer BEY Poznański 


Nauczycielka 
pbsolwentka Uniw. Pozn. kilku- 
letnią praktyką | pedagogiczną. 
doskonałymi dectwami. ро: 
szukuje od września osady w 
domu prywatnym.  Zglosze: 
warunki Kurier Pozn. zdg 18414 


ZDRADY есе 
E 27.WIJLNE MIEJSCA jj 


Retuszer (ka) 
laborant (ka) tylko pierwszorzęd- 
ne өйу od тагат w Poznaniu. 
Oferty Orędownik, Poznań 

р 20 921 


Wolne 
posady agenta, 200 pensji. prowi- 
zja Każda miejscowość Kongre- 
sówki, Фф нде nacówki 
art; jow- 
18 980 demi 


nik, Poznań zd 


ч Poszukuje 
sie szofera z własnym samocho- 
dem na wyjazd na prow к 
Zgłoszenia „Orędowni 
sub, „Samochód”, 


чул. 


б 
“ой 


— Со to za dziwny atrach 
— Nie chcę żeby moja n: 
w plecaku. 


się do godz. 1030, w eoboty i аш przedświą- 
teczne przyjmuje się do дойт. 9,45 


IDEALNY OLEJEK 
DO. OPALANIA 


R. Barcikowski 5. A. Poznań 


5 skiego 229. 


ład: z 18924, n 2746, d 1790 
= 1 słowo. 
dni powszednie przyjmuj 


Ња 


ng 48 150/67 


ogrodnik żonaty, 
jejalność warzyw: 
kwiaciarswo, 


Łódź, Brzezińska 56. ©. 
|kowska. 


Robotnik _ 
młodszy, uczciwy, sumienny ® 
prowincji potrzebny бо ogrodn 

gios 


ctwa, szenia Weremejczyk, 
Chartowo, pow, Poznań, 
zd 14613 
Fryzjer 
mlodszy. zdolny. Adama Jeske- 
ко, Łazarz. przy, Rynku. 
к 40085 
Podróżującym 


oddam poboczny artykulik до 

skladów obuwia — wysoki pro- 

cent. Oferty Orędownik, Poznań 
24 14 657 


Dziewczyna | 
czysta, uczciwa. 00. wszystkiego 
роварах Poznań, W іе Gar- 
bary 18, m. 4. wejście Woźna. 

zd 14 818 


Poszukuję т 
cukiernika specjalisty do robie- 
nia irysów. calusków. Agentura 
Oredownika, Nowy Sacz. Król 
Jadwigi 1. 1040. п 47270 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny od, zaraz, — 
Poza e ŚW. е‹ a. efa- 
Торан, И 2 wą 14.388 


pa A m. 
| € ROZRYWKA 


Kto z firmy Golombus, 
Wroclawska 15 


Rowery 


kupuje, ten sie піе oszukuje. 
кыдыр ЛҮ. 


Poznań, 


złotych miesiecznie. 
Pożyczki 
Państwowe 
100 


Padlomachanika 


Marcin 


numer 


telefon 12-38. dg 23796-1 


Meble 


komplety i pojedyńcze poleca 
po przystępnych cenach 


J. Cypryński, Łódź, Kiliń- 
в 46642 


Humor zagraniczny 


na wróble? 

iajlepsza sukienka gniotła eię 
(M) 

(Passing Shaw, Londyn). 


Ogłoszenia 


l-iamowy milimetr lub jego miejsce kosztuj 


wydania przyjmujeniy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i 


Konto w Р. К, 


О. nr. 200.149. 


Р w zwyczajnych na atronie 6-lammowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
ы redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie мй ое! lokalnych 1 zł. Drobne КУЗЕ ЧИГҮ, 
(najwyżej 100 słów. w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tlustym. 15 groszy. każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych, poczynając 
od ostatniej strony. 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 

iy do g 10.30 А ‹ siątecznych do godziny 945 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10. do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. $. Za błędy drukarskie, które uie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłata gotówką z gói 


35) 
~ Wyjął z niej jakieś papiery, zam- 
knął starannie kasetkę i umieścił o- 
braz na dawnym miejscu. Wrócił do 
gabinetu i dopiero teraz zaczął budzić 
Rubina. 
— Wszystko załatwione! — powie- 


dział mu. Musisz się teraz przebrać 
i ogolić. 
— Ogolić?! 


— A co chcesz, żeby cię pierwszy 
lepszy tajniak pozna! po tej rudej bro- 
dzie. No, nie trać czasu! Najdalej za 
godzinę musisz być w szpitalu. 

Rubin stęknął ciężko, ale nie pro- 
testował, Poszedł za Greminem do ła- 
zienki i zabrał się do swej toalety 1-00 
przymierzania wydobytego z szafy u- 
brania. 


NAPISAŁ WITOLD ZAŚWIEĆC 


Próźne były perswazje Wiery Pie- 


— Nie będziesz elegantem pierwszej 
wody, ale i tak w szpitalu nie będziesz 
w tym paradował. Dadzą ci ubranie 
rządowe. 

Po upływie pół godziny wyszedł z 
mieszkania Gremina osobnik zupełnie 
wyglądem nie przypominający robo- 
tnika z rudawą brodą, który wchodzi! 
tu niedawno. 

Z pewną siebie miną szedł ulicą 
Wielką Morską, w stronę Newskiego 
prospektu. Wziął tu doroóżkę i kazał 
się wieźć na Fontankę do pałacu ksią- 
żąt Bałykinów. W kieszeni miał pa- 
szport szwajcarski na nazwisko Fry- 
deryka Benhoffa, felczera. 

Abram Rubin przestał istnieć i 
działać na terenie stołecznego miasta 
Piotrogradu. 


Znowu Zotow 


Iwan Iwanowicz otworzył oczy. Na- 
pół przytomnie rozejrzał się dokoła. 
Gdzie jest? Skąd się tu wziął? 

Leży na swoim własnym łóżku, 
przykryty pierzyną, Pod oknem sie 
dzi Wiera Pietrowna i coś szyje. 

Zaczął zbierać myśli. Ulica Tan- 
rydzka..., Wańka.,., Dentysta! Wci- 
ska mu na nos i usta zachloroforimo- 
wany knebel, śmieje się szyderczo i 
przygaduje: „Odechce ci się goląbku 
dręczenia porządnych ludzi, przesta- 
niesz deptać im po piętach!" 

Iwan Iwanowicz uświadomił sobie 
tę chwilę tak żywo, że aż krzyknął z 
oburzenia. 

Wiera Pietrowna podniosła oczy i 
spojrzała w kierunku łóżka. Zotow u- 
dał, że śpi, a okrzyk wyrwał mu się 
przez sen. Ona. podeszła jednak do 
niego i pochyliła się nad jego podu- 
szką. Przez przymknięte powieki doj- 
rzał wyraz czułości na jej twarzy. Po- 
gładziła go lekko po włosach, spraw- 
dzając, czy głowa bardzo jest rozpa- 
lona. 

Ta czułość Wiery Pietrowny wzru- 
szyła Zotowa. Więc nie złości się na 
niego, nie urządzi awantury za detek- 
tywistyczne przygody. 

Ale oczu nie otworzył. Czekał aż 
żona odejdzie na swoje miejsce pod o- 
knem: 

„Z kobietami nigdy niewiadomo! 
Dopóki śpię — jest czuła, a niech no się 
obudzę urządzi mi piekielną scenę!" — 
myślał. 

Próbował przypomnieć sobie dalszy 
ciąg swych przygód. Oczywiście pod 
działaniem chloroformu musiał stra- 
cić przytomność. Jak długo leżał bez 
pamięci — nie mógł sobie w żaden spo- 
sób uświadomić, Potem widział Wań- 
kę i kapitana Rybkowa, którzy go cu- 
cili i doprowadzali do przytomności, 
Był bardzo słaby i śpiący. Widocznie 
ci dwaj przywieźli go do domu. Nic 
więcej nie pamiętał i nie mógł sobie 
przypomnieć. 

— Muszę się do licha dowiedzieć, 
co się ze mną działo! — pomyślał wre- 
szcie. Niech się co chce dzieje, niech 
się Wiera Pietrowna złości — muszę 
ją jednak zapytać, kiedy mnie tu przy- 
wieźli i co mówili Майка i kapitan. 

Jęknął lekko, odetchnął glęboko, 
jak człowiek budzący się ze snu, prze- 
kręcił się na łóżku, znów westchnął i 
wreszcie odezwał się niepewnym glo- 
sem: 

— Со to? Gdzie ja jestem? Co się 
dzieje? 

Wiera Pietrowna podeszła szybko 
do łóżka i odezwała się łagodnym gło- 
sem: 

— Leż, leż, Wanieczka! Potrzebny 
ci jest spokój! 

„  — Ale powiedz mi, duszko, skąd się 
tutaj wziąłem? — nalegał Zotow. 

— Przywieźli cię bez życia prawie 
Kapitan Rybkow, Wańki naszego ofi- 
сег і onże Wańka. Podobno wyrwali 
«ię z rąk zbójów, którzy chcieli cię za- 
bić, biedaka — tłumaczyła łagodnie 
Wiera Pietrowna. 

— A zbóje ci pojmani?: — spytał ży- 
wo Iwan Iwanowicz. = 


— Nie! Uciekli im podobrto z przed 
samego nosa. Tak mi Wańka wytłu- 
maczył. Ciebie — powiada — wpako- 
wali do skrzyni, jak do trumny. Może 
cie prosto na cmentarz wywieźć chcie- 
li, ale spłoszył ich ktoś widać, czy mo- 
że uprzedził, że Wańka z kapitanem 
idą na odsiecz. Dość, że oni w mie- 
szkaniu nie zastali nikogo, 

— Wszyscy zwiali — powiadasz? — 
denerwował się Zotow. 

— W mieszkaniu nie zastali niko- 
gat Tak mi przynajmniej mówił Wań- 


Iwan Iwanowicz zamyślił się. 

-— Warto byłoby pomacać tego Gre- 
mina. Co to za sztuka? Muszę dać 
znać kapitanowi. Trzeba wyruszyć do 
jego mieszkania, bo jak się będzie. 
zwlekać, to i on gotów nam zwiać z 
przed nosa. 

— Leż ty, stary, i nie zawracaj so- 
bie głowy tymi rzeczami — oburzyła 
się zacna małżonka. — Znowu cię zła- 
pią gdzie, a niewiadomo, czy na ten 
raz trafi się ktoś z pomocą. 

— Ech, co za babskie gadanie! Dla- 
czego mnie mają złapać! Na ten raz 
im się udąło, bo mnie niespodziewa- 
nie uśpili, ale drugi raz nie dam się 
już nabrać. Raz tylko sztuka! 

Iwan Iwanowicz, czując, że żona 
podziwia w cichości ducha jego boha- 
terstwo (widać Wańka musiał to ła- 


dnie opowiedzieć), nabrał odwagi i 
występował bardzo zdecydowanie i 
śmiało, 


— Ledwie się trzymasz na nogach, 
a chcesz znowu latać, szukać nowej 
przygody — protestowała jeszcze Wie- 
ra Pietrowna. 

— Trzymam się zupełnie dobrze! — 
Zapewniał Iwan Iwanowicz. 

I żeby dać dowód swej żywótności 
wyskoczył raźno z łóżka i przedefilo- 
wał kilkakrotnie przed żoną w samej 
tylko bieliźnie. 

— Wstydu żadnego nie masz, sta- 
ry, żeby bez ubrania po mieszkaniu 
biegać! — oburzyła się zacna połowica. 

— No, to dawaj mi ubranie! Zaraz 
się ubiorę! 

Chcąc nie chcąc, Wiera Pietrowna 
musiała wyjąć z szafy ubranie, scho- 
wane tam, jako środek ochronny prze- 
tiwko samowolnemu opuszczeniu mie- 
szkania przez małżonka. 

Zotow ubrał się szybko. 

— Idę do kapitana! — oświadczył 
z całą stanowczością! 

— Mógłbyś poczekać jeszcze trochę, 
odpocząć, zjeść coś. Gdzież tak prosto 
z łóżka polecisz?! 

Dość długo leżałem i czas mar- 
nowałem — upierał się Iwan Iwano- 
wicz. Któraż to teraz godzina? 

— Dwunasta! 

— A kiedy mnie przywieźli nieprzy- 
tomnego? 

— Ano, wczoraj około szóstej wie- 
czorem! 

— No widzisz! Dość czasu upłynęło. 
Ptaszek mógł zwiać z gniazdka i ulo- 
tnić się Bóg wie gdzie, jeśli go przyja- 
ciele zawiadomili. Ach, żebym ja wczo- 
raj nie był nieprzytomny. Już dzisiaj 
siedzieliby wszyscy pod kluczem. 


WG 


trowny. Małżonek w napływie fali 
energii nie dał się przekonać, ani za- 
straszyć. Włożył swój kubrak, ujął w 
dłoń laskę i ruszył do kapitana Ryb- 
kowa. la 

Wańka powitał go radośnie przy 
drzwiąch. 

— Jak się macie, wujaszku! Mi- 
nęło wam już to diable otumanienie? 
Kapitan był a was niespokojny. Pole- 
cił mi zatelefonować sobie do sztahu, 
gdy tylko będzie od was jakaś wiado- 
mość. 

— Dziękuję za troskliwość U- 
przejmie odpart Zotow — choć wiem, 
że to nie o moją osobę chodzi, a tylko 
o sprawę, 

Wymieniając wzajemnis uprzejmo- 


ści przeszli do gabinetu Rybkowa, 
gdzie stał na biurku aparat telefo- 
niczny. 


Wańka połączył się ze sztabem i za- 
wiadomił swego kapitana, że Zotow 
zdrów i cały we własnej osobie znaj- 
duje się u niego w mieszkaniu. 

— A to świetnie! — ucieszył się 
kapitan. — Poproś go, żeky na mnie 
poczekał Wyjdę stąd zaraz i za 161 
godziny będę w domu. 

— Ho, ho! — skomentował tę za- 
powiedź Wańka. — Widać kapitan 
bardzo sobie ceni waszą, wujaszku, 
osobę, skoro dla was przyjedzie tutaj 
w godzinach urzędowych. Zdaje się, 
wujaszku, że wpadliście na dobry 
trop! 

:= Ma człowiek trochę praktyki 
i studiów w tym kierunku — skrom- 
nie odparł Zotow. 

Miał ochotę podzielić się swoimi 
spostrzeżeniami na temat szpiegow- 
skiej szajki z Wańką, ale teraz uznał, 
że lepiej odczekać z tym do przybycia 
kapitana. Lepiej nie wtajemniczać 
chłopaka we wszystko. Doda tym so- 
bie powagi u siostrzeńca. Skierował 
więe rozmowę na potoczne tematy. 

Gawędz:li tak sobie о obojętnych 
rzeczach, aż Alice, ich sąsiadka przez 
ścianę, poczęła się denerwować, Usły- 
szawszy przy pomocy арага(ц podsłu- 
chowego rozmowę w gabinecie Ryb- 
kowa, zainteresowała się tym i za- 
częła podsłuchiwać. Usłyszała zapo- 
wiedź powrotu do domu kapitana, dó- 
myśliła się z treści rozmowy, kto jest 
w jego gabinecie i czekała niecierpli- 
wie na jakieś ciekawe szczegóły. Ale 
Zotow nic nie mówił na temat ją inte- 
resujący. 

Po upływie mniej więcej pół godzi- 
y Rybkow wszedł do mieszkania. 

rzywital Zotowa serdecznie, choć nie 
wiełe się znali. 

— Niechże mi pan opowie o wczo- 
rajszej przygodzie, bo wczoraj nic z pa- 
na nie można było wydobyć. 

Zotow zaczął opówiadać dokladnie 
i szczegółowo. Gdy wspomniał о spot- 
kaniu z Greminem u dentysty, kapi- 
tan ożywił się lekko. 

— Na tego jegomościa dawno już 
miałem pewne podejrzenia, panie ka- 
pitanie. I on mnie znał! Teraz dopiero 
widzę, że wpadłem mu w oko. 

— Czy spotkał się pan z nim daw- 
niej? — zapytał Rybkow. 

Zotow opowiedział, jak dostarczał 
Greminowi papierosy, opisał ze szcze- 
gółami zajście z żebrakiem, a wreszcie 
swoją eskapadę na samochodzie na u- 
licę Taurydzką. 

— Tak się składało, że wpadaliśmy 
ciągle na siebie — zakończył. 

— Oczywiście, można to było wziąć 
za przypadek — zgodził się Rybkow — 
ale za wiele było tych przypadków. 
mnie dziwnym zbiegiem okoliczności 
tak się zdarzało, że każde prawie 
spotkanie z Greminem miało przykre 
następstwa. Niby nie. *w związku 2 
nim, ale — musiał być w tym jednak 
jakiś tajemniczy związek. 

Zotow dokończył opowiadania о 
swej przygodzie i zamilkł. Kapitah 
ważąc coś w pamięci milczał również. 

— Jedno jest dła mnie niejasne w 
tej historii. Co działo się w mieszka- 
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niu dentysty między pana zaśnięciem 
a naszym przybyciem? Wpakowali 
pana uśpionego do skrzyni — dobrze! 
Ale co dałej? Dlaczego zastaliśmy pu- 
ste mieszkanie? Dlaczego dentysta 
i ewentualni jego wspólnicy ulotnili 
się? To jest zagadka! Najprawdopo- 
dobniej ktoś ich przepłoszył! Ale kto? 

Ani Zotow, ani Wańka tym mniej 
nie potrafili odpowiedzieć na to ру- 
tanie. 

— Nie będę pana dłużej zatrzymy= 
wał — zakończył wizytę kapitan. — Wi 
każdy: razie nie radzę panu піс, 
przedsiębrać na własną rękę, bo, jak 
się okazało, jest to niebezpieczne, A 
gdyby pan wypadkowo wpadł na jaki 
ślad, albo gdyby przyszedł panu do 
głowy jaki pomysł proszę bez 
wszystkiego zgłosić się do mnie, Nara- 
dzimy się wtedy, co przedsięwziąć. 
Zotow, niesłychanie dumny z tego, że 
kapitan tak poważnie traktuje jego 
detektywistyczne możliwości, pożegnał 
się z nim i wyszedł z pokoju, 

— Zwalniam cię, Малка, Је 
chcosz wyjść — powiedział kapitan do 
swego ordynansa. Ja zostanę w doñu, 
bo muszę rozważyć w spokoju szereg 
spraw. 

Wyszli więc razem z mieszkania — 
Zotow i Wańka, 

— Dokąd teraz idziesz, chłopcze? — 
{аі protekcjonalnie iwan Iwano- 


za 
wic: 

— Skorzystam z wyjścia i skoczę 
odwiedzić kolegę z mojej wioski, Leży 
biedak ranny w szpitalu. Zaniosę mu 
trochę papierosów. 

— Pójdę z tobą, bo nie mam ochoty 
wracać do domu. Muszę sobie jeszcze 


jedną rzecz przekombinować, a najle- 5 


piej myślę na ulicy — oświadczył Zo- 
tow. 

Szli więc koło siebie ulicą nie roz- 
mawiając prawie. Zotow snuł w fan- 
tazji historię efektownych walk ze 
szpiegami, rozważał niesamowite pod- 
stępy, układał sobie cały kryminalny 
romans. A Wańka gapił się po wysta- 
wach i oglądał od czasu do czasu za 
ładnymi dziewczętami, С 

— W jakim szpitalu on leży, 1 
twój kolega? — spytał w pewnej chwi- 
li Zotow. 

— Na Fontance, w prywatnym szpi- 
talu, Urządziła ten szpital jakaś księż- 
na. Miał chłopak szczęście, bo lepiej 
mu się tam powodzi, niż w zwykłym 
szpitalu wojskowym — odpowiedział 
"Wańka obszernie na zapytanie. 

Roztrząsał jeszcze dalej wyższość 
szpitali prywatnych nad rządówymni 
przytaczając liczne przykłady” rych 
kolegów, którzy leżeli i w takich i w 
takich lazaretach. 

Nie śpiesząc się szli Newskim pro- 
spektem, а Wańka od czasu do czasu 
zwracał wujowi uwagę na różne luksu- 
sowe rzeczy, wystawione w oknach 
sklepowych, 

— Popatrzcie, wujaszku! Brzoskwi- 
nie o tej porze mają! Spojrzyjcie tylko, 
po sześć rubli sztuka. 

— Za pieniądze wszystko dosta- 
niesz! — sentenejonalnie odparł Zo- 
tow nie słysząc dobrze, zajęty swymi 
myślami, co mówił do niego siostrzan, 

— Spojrzyjcie-no tylko! Co za bry- 
lant! Widzicie cenę? Dwadzieścia ty- 
sięcy rubli — podziwiał znów Wańka. 
— Kto może dać tyle pieniędzy za ta- 
kie szkiełko? 

— Ano, wszystko teraz drożeje z po- 
wodu wojny. Sł) łeś tę nową pio- 
senukę? — i Zotow zanucił fałszywie: 

„Do czewo narod dochodit 

Po pałtinie sachar chodit. 

Do tawol jeszczo dajdiot, 

Po pałtinie sol pajdiot!* 

(Na co to ludziom przy 
bla płacą za cukier. Będzie 


— Так, tak! Kartki na wszyst 
wprowadzają: cukier na kartki, masło 
na kartki, mydło, chleb, mięso, buty — 
wszystko na kartki! - 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


z 


ten, 


Cuda nowoczesnej medycyn 


Zmiana ludzkiego charakteru — Јак w sensacyjnej powieści 


Dziwne rzeczy dzieją się na świecie... 
Dawniej autor powieści fantastycznych 
wyprzedzał o setki lat naukę prawdziwą, 
fantazjował, wymyślał rzeczy пїезїу- 
chane. 

Dziś obserwujemy proces zupełnie od- 
wrotny, To uczeni dystaneują 

o całą długość toru 
wyobraźnię literacką, pokazują jej nowe, 
dalekie horyzonty. 

Na przykład taka 


„dogodna* postać 


życiu" Taka historia o jegomościu, któ- 
ry w dzień był porządnym urzędnikiem, 
czy nawet prokuratorem, cenionym za 
solidarność, mądrość i równowagę. Рі- 
sarz kazał mu jednak w nocy, 


gdy północ wybiła na wieży, 


stawać się nagle łotrem i rzezimieszkiem. 
Kraść, zabijać, napadać, ba, ograbiać 
własne „dzienne* mieszkanie! Któż in- 
ny, jak nie twórca powieści kryminal- 
nych, pełny gorącej wyobraźni, mógł po- 


Posłuchajmy jednak innej historii — 
tym razem prawdziwej — historii o pew- 
nym człowieku, który wywołał sensację 
w świecie medycznym. Człowiek ten był 
znany w całym Londynie jako awantur- 
nik, pijak і złodziej. Szukał wszędzie 
sprzeczki i bójki, nie mógł dla swego 
kłótliwego charakteru nigdzie miejsca 
zagrzać, Był to człowiek typowo aspo- 
łeczny, 

buntował się przeciwko zwykłym 
formom współżycia, 


powieściowa, jak „człowiek o podwójnym | dobną postać wymyśleć? typowy „wyrzutek społeczeństwa”, czło- 
N j | К k k 5 t 
Zhiór anegdot o Paganinim — Koncert skrzypcowy na jednej strunie 
Mikołaj Paganini.. Tleż z tym nazwi- м Paganiniego własne „ja“, jego duch | sób powstała fantastyczna, wprawiająca 


skiem wiąże się melodyj, ile uwielbienia 
i ile — bajek.. 

Tak, bajek, 

Do powstania ich przyczynił się czę- 
ściowo sam wygląd zewnętrzny mistrza. 
„Pięć i pół stopy wzrostu, oblicze blade, 
pociągłe, włosy długie, w kruczych kę- 
dziorach po barki, w kątach ust bruzdy 
formą wycięcia kontrabasowe przypomi- 
nające." — Oto konterfekt Mikołaja, skre- 
ślony ręką jednego z współczesnych mi- 
strzowi ziomków, Henryk Heine; TR: 
le swym pt. „Noce florenckie" pisze, że 
„fiziognomia Paganiniego była raczej ze 
świata cieni, aniżeli żyjących". Inny 
znów pisarz twierdzi, że „ma ona w sobie 
znamiona geniuszu, bólu i piekła". 

Na to, że ma w sobie znamiona ріе- 
kła, zgadzały się tłumy. Wygląd ze- 
wnętrzny bowiem Paganiniego i ogromna 
sprawność rąk w grze sprawiły, że o jego 
stosunkach z diabłem mówiono publicz- 
nie; byli nawet tacy, co twierdzili, że Pa- 
ganini i diabeł — to jedno, Widok męż- 
czyzny okropnie chudego, smukłego, o 
oczach zapadłych gdzieś w głąb głowy, 
i jarzących się przy twarz o Wyglą- 
dzie nietoperza, kościste bardzo dłonie o 
niespotykanej długości, potraiiące z fan- 
tastyczną szybkością odtwarzać melo- 
іе, wszystko to potęgowało w lu- 
dziach przekonanie o nadprzyrodzonej 
mocy Paganiniego. Znalazł sie nawet ta- 
ki, który twierdził, że osobiście, przy 
zdrowych zmysłach, widział diabła stoją- 
cego i ciągnącego smyczek za Paganinim, 
grającym swój utwór „Le streglie"”, 

Innego zupełnie przekonania była 
matka Paganiniego. Jak sam opowiadał, 
matka przed jego urodzeniem zobaczyła 
anioła, który zapowiedział jej przyjście 
największego skrzypka świata. 

W. to, że Paganini niezwykłym był 
człowiekiem, wątpić nie należy. Już w 
młodości wrażliwość jego na muzykę by- 
ła wprost chorobliwa, dźwięk bowiem 
dzwonów wyciskał małemu Mikołajowi 
łzy z oczu; będąc pięcioletnim chłopa- 
kiem, podobno grał i komponował mu: 
kę kościelną. Rolla, słynny wiolonczeli- 
sta z Parmy, u którego uczył się Paga- 
nini, podziwiał go już w dziesiątym roku 
życia. Mimo to, że Paganini wielu miał 
nauczycieli, i to starszych, nie zdążył 
jakoś przejąć się ich duchem gry. W. 
odtwarzaniu muzyki przebijało zawsze 


"TRA o. A 

„ORZEŁ BIAŁEGO KONIA" 
Tak nazywał się zmarły niedawno wódz 
indyjski ze szczepu Dakota, Zmarły był 
niezwykle popularną postacią wśród In- 
dian i białych. Był on jednym z najstar- 
szych ludzi świata, liczył bowiem 115 lat. 


wybujały, nie ulegający żadnemu wpły- 
wowi. W. muzyce Paganini był tylko 
вора... 

Jego gra na skrzypcach była rzeczy- 
wiście niezwykła. 

Było to na dworze Elizy Baciochi, 
siostry Napoleona. Pewnego dnia, wsku- 
tek danej obietnicy, zjawił się na kon- 
cercie ze skrzypcami o dwu tylko stru- 
nach: „g“ і „e“, Na takim to instrumen- 
cie wykonał utwór „Scene d'amore“, w 
którym struna „g“ przedstawiała mło- 
dzieńca, „е“ — dziewczynę. W. ten spo- 


SĘDZIWY GOŚĆ 

75-letni emir Machmed Dikks, rządzący 

w północnej Afryce, odwiedził niedawno 
Londyn w towarzystwie swoich 2 żon. 


w niebywałe osłupienie słuchaczy, impro- 
wizacja skrzypcowa. _ 

A kiedy go raz iężniczka Eliza za- 
gadnęła, czy potrafiłby grać na samej 
strunie „д“, — skomponował słynne wa- 
riacje na temat „Mojżesza“ Rossiniego, 
Kiedy pewnego razu we Florencji spóźnił 
się na koncert, akompaniatorka chciała 
podać mu ton dla dostrojenia skrzypiec; 
Paganini jednakowoż nagli ją, by zaczy- 
nała, przypominając późną godzinę. Całą 
pierwszą część koncertu grali zgodnie, a 
dopiero po jej ukończeniu nastroił Paga- 
nini skrzypce, nastrojone przed tym о 
cały ton niżej. 

Wielkie koncerty europejskie sławę 
jego utrwaliły i powiększyły. We wszyst- 
kich miastach witany był owacyjnie, sale 
Koncertowe zaś z wygórowanymi cenami 
biletów brane hyły szturmem. Sława je- 
go znana była w niektórych okolicach i 
wśród wieśniaków, Kiedy w Monachium 
miał dawać na dworze królewskim kon- 
cert, okoliczni wieśniacy prosili o otwo- 
rzenie okien sali koncertowi by choć 
tak mogli posłuchać gry mistrza. Króło- 
wa, dowiedziawszy się o tym, rozkazała 
wpuścić ich wszystkich na salę. 

Kiedy cała Enropa gorąco oklaskiwała 


Paganiniego — Francuzi wątpili w jego 
geniusz. Paryż miał być końcowym 
punktem tournèe Paganiniego, to też 


twierdzono, że Paganini boi się paryskich 
konkurentów. Rzeczywistość jednak po- 
głoski te rychło usunęła, koncert bowiem 
paryski sławę Paganiniego tylko spotę- 
gował, tym bardziej, że „konkurenci-wir- 
tuozi* jakoś nie znaleźli się. W podzięce 
za entuzjastyczne przyjęcie darował Pa- 
ganini 20 tysięcy lirów na naukę młode- 
mu i utalentowanemu skrzypkowi, Нек- 
torowi Berlioz, który później zasłynął 
„Fantastyczną symfonią”. 

Za życia uchodził Paganini za skąpca. 
Ale też tylko dzięki „skąpstwu* potrafił 
pozostawić w spadku synowi 2 miliony 
lirów. 

Zachorowawszy na gruźlicę gardła, 
oniemiał w ostatnich latach życia. Umarł 
w roku 1840 w Nicei, przeżywszy lat 56. 


Nowocześni koczownicy 


Za 20 lat prawie wszyscy Amerykanie będą mieszkali 
w domkach samochodowych 


Optymiści spośród statystów amery- 
kańskich wyrachowali, że za lat dwadzie- 
ścia, połowa mieszkańców w U. S. A. bę- 
dzie miała swoje mieszkanie w przyczepce 
automobilowej i prowadziła żywot cygań- 
ski, wędrowny. 

Przesada? Napewno, Ale już dzisiaj z 
górą 100400 ludzi obrało sobie w U. S. A. 
tzw. trailer, tj. przyczepny wóz na mie- 
szkanie stałe, wówczas gdy około 400.000 
Amerykanów wykorzystuje trailery jako 
przenośny domek weekend, lub wypoczy- 
nek urlopowy. 

Jak wielkie rozmiary osiągnęła nowa 
pasja Amerykanów, jak wielki jest jej za- 
sięg i jak poważnie liczy się z tym zjawi- 
skiem przemysł amerykański, świadczą o 
tym cyfry: czególnych stanach Wy- 
dano jaż około 10.000 ustaw i przepisów w 
związku z nową instytucją mieszkań ru- 
chorych. 

Wynalazca domu na kołach, mr, A. G. 
Sherman, jest dzisiaj szefem Cove red 
Waglon Cy, która w roku ubieglym wy- 
produkowała w swojej fabryce 20.000 trai- 
lerów, co w przeliczeniu na funty wynosi 
2 тіп. 1„, czyli 206 milionów fr. Ale obok 
fabryki Shermana, wobec wielkiego popy- 
tu, powstało z górą 400 fabryk tego samego 
typu, które łącznie z wiolkimi fabryka 
aut wytwarzają seriowo i masowo t; 
trailerów. W Anglii znajduje się j 
siaj 20.000 przyczepnych wozów w użyciu. 

Wielkie zapotrzebowanie stworzyło no- 
wą gałąź przemysłu, a idąc z postępom. 
czasu i techniki wytwórcy ulepszyli 
па kołach tak dalece, iż obec=* 


kanin, który chce i może wydać na kupno 
trailera do 10 tysięcy dolarów, otrzymuje 
trzy lub czteropokojowe mieszkanie na 
kołach, w którym ma do dyspozycji 
wszystko, na czym mu nie zbywa w kom- 
fortowym apartamencie nowojorskim: 
światło elektryczne, kąpiel, prysznic, ra- 
dio, telefon, umeblowanie kompletne etc. 
etc. 
Ale i za skromniejszą sumę 400 do 500 
dolarów można nabyć trailer 2-pokojowy, 
szystko czego i na letnisku 
ec przeciętnie zarabiają: 
cy pracownik. Każdy posiadacz auta mo- 
że więc pożegnać się kiedy chce i јак dtu- 
go chce z miastem, może spędzać swój ur- 
lop a nawet wogóle mieszkać za miastem. 
Rzecz jasna, iż wielkie plusy takiego 
rozwiązania kwestii mieszkaniowej pod 
względem o: dności, higieny, estetyki, 
zrobiły swoje. To też liczba 500.000 traile- 
rów i ich posiadaczy podwoi się napewno 
w ciągu roku bieżącego. Ruch ten budzi 
już teraz niepokój w sferach tzw, kamie- 
niczników amerykańskich, kiórym w po- 
staci trailera wyrósł groźny konkurent. 


Dobra informacja 


, Starsza pani męczy przewodnika pyła- 
niami: 
— W jaki sposóh dostały się tutaj te 
olbrzymie kamienie? 
— Lawina je p 
— A gdzie jost ta 
„=, Poszła, 
mienie. 


niosła. 
wina? 
żeby przynieść nowe ka- 


wiek o chorej moralności, 

Nagle coś się zmieniło w tym osobni- 
ku. Utracił swą oporną postawę wobec 
świata, stał się nagle łagodnym i dobrym. 

badano go. Okazało się, że na przysad< 
Ge mózgowej wyrósł mu spory guz, duża 
spuchlizna, Wskutek tej spuchlizny po- 
większyła się przysadka mózgowa, wię- 
cej hormonów dostało się z niej do krwi 
i one to właśnie działały uspokajająco na 
instynkty owego awaniurnika — udobru- 
chały go wreszcii 


Człowiekowi temu robiono naświetla- 
nia promieniami Roentgena, dzięki czernu 
spuchlizna, się zmni ła. Jednocześnie 
przybywali do szpitala nowi pacjenci z 
pogruchotanymi żebrami, а do policji 
wpływały nowe skargi: to nasz awantur- 
пік z powrotem odnajdywał swe dawne 
usposobienie. Zostawiono więc spuchli- 
znę w spokoju, aż wróciła do dawnej 
wielkości i nasz były awanturnik wstąpił 
do.. Armii Zbawienia. 

Pomyślmy, co za temat do powieści: 


człowiek, któremu można regulować 


charakter! 
„Narzędzie w rękach zbrodniczego 
uczonego!* „Zły profesor nie pozwala 


puchnąć przysadce mózgowej!" Со za 
temat do powieści sensacyjnej! Т) 

że nikt by już w takie historie nie w 
rzył To byłoby j przesolone. Na 
kie fantazje pozy może sobie 
poważna nauka, 

Idźmy dalej. Nauka zajęła się pyta- 
niem: dlaczego właściwie jamnik jest ła- 
godny i spokojny, a na przykład buldog 
pełen temperamentu, złości i niskich in- 
stynktów? 

Zbadano znów tę przysadkę mózgową 
pod mikroskopem i stwierdzono, że wy- 
gląda ona zupełnie inaczej u jamnika, а 
inaczej u buldoga. U łagodnej, poskro- 
mionej rasy psów jest część gruczołowa 
znacznie lepiej rozwinięta, a działa ona 
widocznie uśmierzająco na 


wrodzone drapieżne instynkty zwierzęcia, 


poskramia temperament, poskramia złość, 
żądzę zbrodni. 

Już dokonano pierwszych praktycz- 
nych prób chemicznej zmiany charakte- 
ru aspołecznych, nietowa ich, kłócą- 
cych się ze światem lud zególnie 
u ludzi, którzy nie mogą znaleźć łącznika 
z bliźnimi, kiórzy wszędzie wietrzą Wro- 
ga i tworzą przepaść między sobą a świa- 
tem, zastrzyki wyciągu z hormonu przy- 
sadki mózgowej dawały doskonałe rezul- 


ta- 
tylko 


lié 


taty. Dlaczego właśnie w tym wypadku, 
a nie w innym — tego oczywiście nie 
wiemy, Bądź co bądź wszystko fo jest 
jeszcze poruszaniem się po omacku w {еј 
olbrzymiej tajemnicy, jaką jest dusza 
ludzka i związki z fizjologią. Ale 
praktyczne wyniki już są. 

Ludzie stają się bardziej szczerzy, 
otwarci, wyłażą ze swej skorupy, wcho- 


dzą w kontakt z otoczeniem. Zamknięta 
w sobie wrogość zamienia się na dobroć, 


Preparowanie wyciągów hormonal- 
nych jest jeszcze bardzo trudne i Kosz- 
towne, rzadko się udaje; ale przecież to 
dopiero początki, 


MODNY KOSTIUM 
Tune Hamilton, znana 


KĄPIELOWY 

M artystka filmowa; 

służy jako model dla najnowszego ko- 
виши kąpiclowego, 


